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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 


Nr. 274. 


Artykuł 125 


$. p. Władysław Leopold Jawors 
prawnik, najprzeniktiwi komentator i kry- 
1 ustawy marcowej. już w swych pami 
nych wykładach w roku akademickim 192 
a później w swych licznych pracach i rozpra- 
wach, wytknął kardynalne braki naszej kon- 
stytucji: Oto odbierała ona rządowi wszelką 
władzę, a koncentrowała ją w sejmie, którego 
konstrukcja była tak pomyślana, że Jawor- 
ski to zgóry przewidywał — utworzenie w nim 
stalej większości będzie niepodobieństwem. Po- 
wstawała w ten sposób sytuacja, która unje- 
miożliwieła państwu przetrwanie chwil kry- 
tycznych —a takie na dłuższej przestrzeni mu- 
6zą się znależć w życiu każdego narodu. Co 
gorsza zmiańa konstytucji była obwarowana 
akiemi trudnościami, że — uczył Jaworski — 
Jej zmiana legalna była nieprawdopodobna. 
Przewidywał trafnie, że wyjściem z niej bę- 
dzie zamach stanu. 1 istotnie — wypadki ma- 
-jowe zostaly przygotowane, zostały prz 
dzone przezsejm ustawodawczy w dn. 17 1 
ca 1921,4j, w chwili uchwalenia ustawy, której 


i, geńjalny 


N „rewizja została w praktyce, jeśli nie w teorji, 


sms. Dotychczas obowiąz 


- 


unięmożliwiona. 
«Konstytucja marcowa 


obowiązuje dotych- 
je jej artykuł 125, 
przewidujący, że zmiana jej postanowień może 
tylko nastąpić na podstawie uchwał sejmu i se- 
natu, powziętych większością dwóch trzecich 
głosów. Chodzi o to, czy przy obecnej rewizji 
konstytucji przepis ten należy w calości za- 
chować, czy też, przez odpo! 
Eowanie, uczynić go bardziej elas! ym? 
Sprawa jest podstawowa i zasadnicza. Im 
zmiana konstytucji jest trudniejsza, tembar- 
dziej grozi, że w razie, gdyby którekolwiek z jej 
postanowień okazało się nieżyciowem, kou- 
1Vkt w ten sposób powstały zaostrzy się do te- 
ko stopnia, że doprowadzi do ciężkiego przesi- 
lonia państwowego, dò —: być może — nowej 
konieczności użycia środków ekstra - legal- 
nych, do nowego zamachu staniu Jeżeli nato- 
miast w przepisach © ztiianie RA za 
da przewidziane odpowiednie furtik 
lą bardziej elastyczną w. razie pofrzi 
większą *jesy pewność, że życie polityczne po- 
tczy się nadal torem ewolucyjnym i że uda się 
uniknąć wstrząsów gwałtownych i niebcz- 
znych, AC" a 
Sądzimy, że sztywność i/niezmienność nie 
są i nie powinny być główiemi załetami usta- 


NZNY „konstytucyjnej. Najlepsza konstytucja na 


dwiecie = angielska wogóle nie jest obwa- 
rowana żadneini specjalnemi klaqzulami, SKO- 
ro jest głównie niepisanrm: każda z jej insty- 
tucyj móże być zmieniona zwykłą większością 
parlamentu, podobnie jak każda jnna ustawa. 
Natomiast tam, gdzie zmiana konstytucji jest 
obwarowana specjalnemi trudnościami — a 
więc przedewszystkiem w Stanach Zjednoczo- 
nych — wywołało to liczne, niepotrzebne i u- 
ciążliwe zaburzenia, żeby tylko przypomnieć 
10-ietnią kainpanję o odwołanie „XVIJI-tej 
poprawki” (ti. dotyczącej prohibicji), choć jej 
szkodliwość byl4 powszechnie uznana. 


Ponadto tam, giłzie na straży ustawy, kon- 
stytucyjnej nie Stoi orzecznictwo sądów co do 
. zgodności poszczególnych ustaw z konstytucją 
(a tak jest u nash tam zawsze przepisy, « przy- 
najmniej duch konstytucji mogą być wykrzy- 
wione ustawą zwyklę: wytwarza to stan ex 
lex, obraźliwy dla „poczucia prawnego, zmniej- 
szający autorytet, powagę i prymat ustawy za- 
sadniczej, czyniący z niektórych jej przepisów 
tylko puste frazcsy. 


Stałość, niezmienność konstytucji powinny 
w ypływać nie ze sztywności przepisów o jej 
zmianie — bo wówczas ta niezmienność jest 
sztuczna, a temsamem niebezpieczna, ale z wy- 
próbowania jej zasad w życiu, z tradycji kra- 
ju, z obyczajów politycznych. ze stabilizacji 
stosunków politycznych, gospodarczych, Spo- 
lecznych, moralnych. W Anglji konstytucja jest 
elastyczna, a obyczaje, tradycje, stosunki spo- 
łeczne w wysokim bardzo stopniu sprecyzowa- 
ne — myśmy mieli konstytucję sztywną, a naj- 
zupełniej nieustalone, chaotyczne obyczaje, tra- 
dycje, przekonania; nasz ustrój społeczny i go- 
- spodarczy odznaczał się wysoką, zbyt wysoką 
dynamiką i naszym politykom brakowało do- 

- świadczenia i wywobienia; cóż dziwnego, żo ten 
marjaż Sztyw ności z płynnością, niezmienności. 
z ciągiem falowaniem, "musiał się skończyć 
gwałtownym i nieuniknionym rozwodem, to 


- znaczy zamachem stanu? 


Stałość zasadniczych instytucyj państwa. 
jest pożądaną, ale "tylko jako "ukoronowanie 
"ogólnej stabilizacji stosunków politycznych, 
gospodarczych, społecznych. Dotychczas je- 
steśmy w okresie tworzenia, eksperymertowa- 
nia, doświadczenia. ież to jeszcze momentów. 
 tymczasowości tkwi w naszery życiu politycz- 
nem, o ileż więcej w gospodarczem, w społecz- 
nem! Dzisiaj warstwą politycznie dominującą 
jest bezwzględnie spauperyzowana inteligen- 
"cja, ala czy ten stan się utrzyma? Dzisiaj d 
linuje światopogląd etatystyczny, ale č 
trwale? Dzisiaj żyjemy pod haslem central 

cji, ale czy z biegiem czasu pewna decentra 


dnie przereda- i 


Lublina 


Unisersytet 
wprąd” 


konstytucji. 


gdy znajdują się w niej, jak obecnie, 


Warszawa, Sroda 29 Listopada 1933 r. 


nawet che 


by jako wstęp do prac 
konstytucji, pożądanem. Stabilizacja faktycz 
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A 
spolecznem, cbyczajowem. Dlatego w okresie 
przejściowym, który się niewątpliwie dotąd nie aro a ek a lemey i erows ie. 
skofiezył, ość konstytucji wydaje się 
nam wskazaną, przeredagowanie artyk 


ciw  ustępstwom ma jega 
y się liczyć, że dyskusja ma te- 


CE Radek daje w ostatnim swym arykule|a A d ŻE 
i tw zostanie niedługo podjęta. 


dynacji wyborczej oraz pojęć. celów, po „Prawdzi ZA RANI ż $ stepat: 

które dardzief € ; Teati 7 cznie słuszną — stosunków euro- | Nie nale że pewne ustepstiva 
które bardziej celowem jest ludzi — a elasty Wynik te brzmi: idziemy ku Stana Pa jednak — jak chce Ra- 

9 A E EAr A > jpewniej gwa nowej wojnie. Drogi, kt prowadzą. do niej dek — każde ustępstwo dla Niemiec vzit 
Stabilizacja prawna powinna następować pojrantuje uniknięcie w*pr ô są następującej = raczej w jakim wypaslkuu 
A E r A aE AA DA PRZ, Ferona BAENA ER z wy. a) Wystąpienie Niemiec uznane zostało ER ć . tem, że ustępstwa dla, NIE 
AK ż Sz many, ewolucyjny przebieg wypadków. J ohcć nikt tego wyraznie nie wypowiedział — | miec będą zefistwo wojny. 
za krach polityki opartej na Lidze: Narodów.| A) Ustępstwa ula alyby wire- 
Dia Anglji wystąpienie Nietmiec stało się ha- znacznie niebezpieczeństwo wojny. gdyby 
$ stem do powolnego powrotu do polityki wol-| N+emcy ście dotąd klauzul rozbroje- 
e . nej ręki, któraby ułatwiała  porozumienie|niowych traktatu wersalskiego przestrzegali- 
9 z Niemcami poza Ligą Narodów, w gronie nio- Jeśli jednak rzecz się ma inaczej. jeśli pewne 
ron angie S 0- rancus | e carstw.  Anglji idzie więc pr stkiem | *lsuzule traktatu już obecnie są tylko Swist- 
o to, by.w jakiś sposób prz, wspól- Kiem papieru — to ustępstwa w SAO 
Ostatnie deklaracje dwóch ang ich mę-| pomóc do przywrócenia tych stosunków uczy- | pracę mocarstw, a czy się to dokona na plat- uzyskali, nio zwiększyłyby 


żów stanu, członków obecnego gabinetu, 
ciły pewne świątło na najnowsze pra 
gielskiej polityki zagranicznej. Pierw 
mawiał: si non, minister spraw zag 
nych, kté z urzędw dał e 
zynarodówe 
przywódcą t 


rzu- 


IMO, 

kt 
Gtorgea uwolnila i 
«i rządowe 
z całej przyeszłości s 
zagranicznych  wymikają pewz 
między nim a nserwatyw 
gabinetu. Frzedew 
lennikie zyykiego. porozumienia z Niemca- 


różnice po- 
członkami 


mi, inym z współtwórców paktu 4 

i nał do tej kategorji polityków angielskicł 
którzy z pewną rezerwy odnoszą się do Fran- 
ch. Pod tym kątem wid należy oceniać 


jego przemówienie w Izbie gmin, w którem o- 
świadczył m. in. że pragnie użyć w: kich 
srodków, aby sklonić Niemcy do naw grania 
przyjaciel Charaktery 
hyło również jego przediówienie w =praw 
bro.cnia. Oświadczam — mów 1g że caly cię- 
żar każdego rządu angielskiego, każdej Izby 
gmin i całej opinji pubiicznej Wielkiej Bryta- 
nji będzie rzucony bez »|rzężeń na stronę 
zbrojeń uregulowanych przeciwko zbrojeniom | c. 
nieuregulowanym”, W ogólnoś: je jego prze- 
mówienie było skierowane adresem Nie: 
miec i wywołało tat wraże! korzystne. 
„Lokalanzejger”, kt y jak zresztą wszystki 
dzienniki nianieckie, jest obecnie. otdbician st- 
patrywań kót rzędow „ pisał z tego powon: 


„Niemcy i Aneta gbócnie zgodne w tem, 
że bez przygolowań dyplomatycznych konfe- 
rencje wielkich ynocarstw nie dadzą żadnych 
rezultatów Komentarz ten dowodzi, że rząd 


niemiecki dąży lo nawiązania bezposrednich 
rokowarń z mocarstwami i że dopiero poiem 
zdecyduje się w jakim kierunku ma pójść dal- 
sza jego poólrtyka. Natomiast w prasie francu- 
skiej przemówienie sir Simona wywolalo po- 
ważne wątpliw: gdyż tezy tam postawione 
byly sprzeczne z dotychczasową polityka Qaai 
d'Orsay. Mianowicie Prancja ste weze na 
stąnowisku, że narady w sprawie rozbrojenia 
powinny być prowadzone w zakresie i w łonie 
konfer Ji rozbrojeniowej, podczes gdy Simon 
dopuszcza możliwość zupełnego pominięcia tej 
konferencji przyn miej w okresie obecnym 
t. zn. po opuszczeniu konferencji przez Niem- 
cy. Byłoby to zerwaniem solidarności mocarstw 
zachodnich w stosunku do Niemiec. Tun: 
szcze ustęp mowy Simona zaniepokoił 

cuską opinję publiczną. Powiedział on miano- 
wicie; „Daliśmy do zrozumienia F: j 
gdyby widziała możliwość wejścia w 
stosunki z rządem niemieckim może 
ma naszej najlepszej woli. Jeżeli moż: 


E 


Londyn 25 listopada. 

(PAT) Zamykając wczoraj wieczór w Izbie 
Gmin debatę nad orędziem królewskiem, które 
zainaugurowało nową sesję parlamentu, za- 
brał głos wicepremier Baldwin wygłaszając 
dłuższe przemówienie w obronie zawartego 
w orędziu programu prac rządu narodowego: 
Przy końcu swego przemówienia Baldwin po- 
ruszył sytuację międzynarodową i wypowie- 
dział szereg uwag o stanowisku Anglji w 
sprawie rozbrojenia i Ligi Narodów. 

Trzy ewentualności. 

Baldwin znalazł trzy możliwe rozwią- 
zania dla konferencji  rozbrojeniowej. 1) 
rozbrojenie powszechne na poziomie Nie- 
miec, 2) ograniczenie zbrożeń uniemożliwia- 
jące używanie większych agresywnych typów 
broni, które zostały. już w dyskusji technicz- 
nej zdefinjowane. W tym wypadku kraje bar- 
dziej uzbrojone rozbwoiłyby się do pewnej gra- 
nicy, a Niemcy dozbroiłyby się do tych granie, 
3) wyścig zbrojeń. Z tych wszystkich możliwo- 
ści należy — zdaniem Baldwina — za wszelką 
cenę uniknąć trzeciej, t. j. wyścigu zbrojeń. 

Przed 100 laty Francja — teraz Niemcy. 


Przed stu laty mniej więcej Europa zwał 


czała militarystyczną Francję podobnie, jak 
genie zwalcza RACE 


nimy to z nadwię 
Fr nie 
że y 


żę radością”. Tej ofe 
e, wychodząc z założenia, 
iwo Anglii mogłoby ją krępować 


formie L 
tatu w 
b) Po 


dów i z zachowaniem Trak- 
— to są rzeczy drugorzędne. 
ka francuska kierowana jest przede- 
mcja o- 


B) Niebezpieczeństwo wojny rosłoby ady. 
gdyby sytuacją wewnętrzna Niemiec mie szla 
ku wyjaśnienim, gdyby ich sytuacja gospodar- 


a co gorsza wciągnęloby ją na nowo w orbitę | *Szystkiem obawą przed izolacją. Fi ; KE ich ROW 
tr Ah oire oe ale one. najbeo. | bawia się krachu Ligi Narodów, ale jeszcze wię- | cza nie szła ku popra ER A BU rę 
dzej wyswobodzić. 3 30" = cej obawia się izolacji. Dlatego Francja możej hitleryzm byłby gotów do kkpoków ry 


5 skie sji $ S s 
w pewnym momencie wej ckich. Jeśli powolna ewolucja da mu 


` i ` w bezpo: > (ARA 
lie ckspose angielskie: mcami, podjąć p zację regimu i poprawę gospodarczą — nie hę- 
Spos' 5 > 7 AA anO x lwy. 
go mini aeranicznych owal za- | mat rewizji traktatu wersalskiego. dzie ryzykował awantury. 


trzeć NUiCSARET zabinetu angielskiego Bald- 
win, którego sjowo ma tem większą waza, 70 
jest on w gabinecie reprezeatantem rządzącej 
obecnie większości konserwatywnej. Baldwin 
łzm skiem, że tyłko S9- 
angielsko-francuska może pokonać 
obecnej sytuacji. Uderza rów! w 
mówieniu surowa ki ka współcze- 
snych Niemiec i niemaljiw przeciwieństwie do 
Simona pewna nieufnojć nv szczerość poko/o- 
wych dexlaracyj kancldrza. Oprócz tego pod- 
wicepramje cokolwiek się 
stanie w dziedzinie rokowań 
wych niezbędny jest nawrót do Ligi Narodów. 
I tu także teza jego jest zupelnie zgodna z 

glądarni francuskich polityków. Wreszcie koń 
cowa jego deklaracja, w której okazuje się go- 
rącym i przekonanym zwolennikiem najszer- 
szego wspódziwiania dE z Frai- 
cia musi wywołać ze wrAŻEnie 
we franoskiej nej. Nie Wiera zys, 
wążpliwości, że nawet w zakresie polityki za- 
granicznej kompetencje Baldwina są znacznie 


lidarnos 


wiada z trybuny parlamentarnej jest autentyx 
nym wyrazem poglądów rządu angielskiego. 
wspólny front 
przywrócony i że 
wypłyną stąd poważne konsekwencje w sto- 
sunku do Niemiec. Pod icli też adresem byly 
wypowiedziane ważkie słowa Baldwina, albo- 
iem Berlin spekuluje stale na rozbieżności 
polityki angielskiej i.framcuskiej. Ponieważ 
zaś cała polityka Przeciej Rzeszy oparta jest 
na czynnikach emocjonalnych nastroje nie- 
mieckie zmieniają się stosownie do fluktua- 
cyj, którym podlegają oba mocarstwa zaicho- 
dnie. Szalą sympatii przechyla się raz w stro- 
nę Paryża to znowu w stronę Londynu, zaw- 
sze jednak w tem poczuciu, że w momentach 
decydujących można będzie wygrać Francję 
przeciw Anglii lub naodwrót. Oświadczenie 
Batdwina rozwiewa té zi nia i może Wla- 
tego dodatnio wpłynąć na polityków niemie 
kich, którzy wkońcu zrozumieją, że jeżeli chcą 
osiągnąć jakieś rezultaty muszą o nie zabiegać 
jednocześnie u obu mocarstw. 

'wrócenie francusko-angieiskiego frontu 
wydarzeniem wiel wagi i momen- 
może dojrowad: do opanowania 
conej i mętnej sytuacji międzynarodowej. 


tom, któr 


skłć 


HBaldewin > wozwzibeojeomiua 


Francja zmieniła się do gruntu. Baldwin wy- 
raził nadzieję, że również i Niemcy zmienią 
się. Niemcy mają obecnie przed sobą olbrzy- 
mie zagadnienie wewnętrzne. Czy pragną one 
pokoju — zapytuje Baldwin. Mamy nadzieję, 
że tak, ale musimy 
nie z Francją i Włochami 
z Niemcami kentakt i wyji 


musimy nawiązać 
śnić sytuację. 


Nawrót do Ligi Narodów. 


Gokoiwiek zostanie dokonane, musi być do- 
prowadzone z powrotem do Ligi Narodów. 


Za kilka lat Baldwin przewiduje możliwość 
dokonania następnego kroku. 
czenie zbrej 


stopniowe, co parę lat, 


się odrazu. 
Francja i Anglja zawsze razem. 


Pod adresem Francji Baldwin oświadczył, że 
Francja i W. Brytanja są spadkobiercami i po- 
siadaczami wielkich i starożytnych cywiliza- | 5 
wyj. Interesy obu krajów są bardzo blisko ze 
sobą związane, przyjażń ich jest wypróbowana 


Francja pragnie na równi z każdym z nas, ibẹ- 
Niemcy. [dziemy szli razem obok Siebie. 


głosek kurs franka kształtow: al się dziś zni 


o tem przekonać. Łącz- 


Takie ograni- 
może 
doprowadzić do idealnego rozbrojenia, którego 
osiągnięcia niektórzy entuzjaści spodziewają 


©) Niebezpieczeństwo wojny rosłoby wtedy, 
gdy; metrzna spoistość i gotowość sąs 
dów miec słabła, gdyby obecny układ sto- 
sunków międzynarodowych ulegxl zmianie. 
Gdyby więc np. w Polsce doszła do osłahienia 
evimu, a we Francji nie doszło do stahilizacji 
jakiegoś systemu rządów. Gdyby np. stosunki 
PALIĆ: owiockie, czy francuskossowieckie ule- 
gły pogorszeniu. 


c) Co jednak z traklatu może być przedmio- 
— pyta Radek. Czy Fraucja odda 
aryngję? Czy Anglja Jants kolo- 
Sląsle? 
é przedmio- 
tem rew emcy nie mają szi na uzy- 
skanie rewizji klauzul terytorjalnych traktatu. 
Ponieważ %aś sytuacja polityczna jest tego no- 
dzaju, że zapewne coś uzyskają — a punktem, 
w którym — zdaniem Radaka — prawna sy- 
tuacja mocarstw jest najsłabszą, są klauzule 
rozbrojeniowe, eto tu będzie zapewne leżm 
punkt do rewi: kają prawo zbro- 
jeń. Odmówi się im dziś rew „ji klauzul tery- 
torjalnych, poto, by przyznać im możńi zbroj- 
nego upomnienia się o tę rewizję później. 


11. 


pyle Radek. Część jego wywodów wydaje się 
trafna. Stabilizacja regimu hitlerowskiego. 


TUL. 

Każda rewizja traktatu wersalskiego jest 
wielkiem ryzykiem, Z drugiej strony stan uw- 
jonej wojny między dkiem Buropy u jej re- 
sztą jest także ryzykiem, Przeciwko odprężeniu 
stosunków Niemiec z ich sąsiadami może wy- 
stępować tylko ten, kto zakłada, iż niedlugo 
dojdzie do nowej wojny i do pogrom Niemiec. 
Jeśli ktoś chce pokóju, musi się liczyć z ko- 
niecznością rewizji pewnych rzeczy. Dla Pol- 
ski punktom nie ulegającym dyskusji jest sta~ 
e się z nim liczyć jako trwałym rzędemjļtus quo terytorjalny. Inne „kWesije mie moza 
Nieiniec, a więc Każe Z nim rokować tak sa-|być tak re 
mo, jak z innymi poprzednimi rządami Nie-|szi 
miec. Pacyfistyczne deklaracje tego rządu 0- 


Azem dla żądania rewi ramie, 
‘GE, Grz) 


zachodniemu z pomocą, aby czynami, wykazie 
pragnienie absolutnej pokojowości Niemiec, 


Czego żądają Niemcy w sprawie zbrojeń ? 

Paryż 28 listopada, 
(PAT) „Le Matin* twierdzi, że rokowania 
francusko-niemieckie będą miały wiwótce 
konkretny przedmiot rozmów. któryma będzie 
kwestja statutu militarnego Elmopy. Nazwę 
tę eba przyjąć zamiast dotychczas używa- 
nej „Ogólnej konwencji rożbrojeniowej*. Zda- 
niem dziennika Niemcy zażądają przyznania 
im prawa do 300.000-nej armji o krótkim tor- 
minie służby wojskowej oraz do 300 tanków, 
dział o kalibrze 155, 400 samolotów myśliw- 
skich oraz 4-rech grup artylerji jprzeciwlotni- 
czej, z czego będzie po jednej na granicy pol- 
skiej i czeskosłowackiej i 2 ma BY trah- 
cuskiej. 


Niemcy żądają zwrotów kolonij. 
Berlin 28 listopada. | 
(PAT) Na tutejszym uniwersytecie odbyl się 
wiec akademicki zwołany przez niemieckie to- 
watzystwo kolonialne, na który przybyli im. 
przedstawiciele awzędw spraw zagraniczn. 
Rzeszy oraz były car bulgarski Fendynand. ` 
Dawny gubernator kolonij Schnee przemawia 
jąc na wiecu oświadczył, że kwestja odzyska- 
nia terytorjów kolonjalnych jest dla Niemiec 
sprawą godności narodowej i równouprawnie- 
nia. Jeden z profesorów uniwersytetn wystąpił 
z żądaniem, aby dla propagandy idei kolonjal- 
za wyslano w podróż naokolo świata «okręt 
200 przedstawicielami ` „młodzieży niemiece 
„kiej. 


Fuzja niemieckich ag mj telegraficznych, 


Berlin 28 listopad: 
(PAT) Oczekiwania oddaw: nå zmiaqta warga: 
nizacji niemieckiej slużby. informacyjno-praso-. 
wej nastąpiła w dniu dzisiejszym. Ogloszóny" pe. 
w tej sprawie komunikat urzędowy, dórosząc 
o połączeniu się dwóch największych niemie: 
kich agencyj informacyjno-prasowych, mian 
wicie Biura Wolffa oraz Telegraphen Unio) 
w jedną całość pod firmą „Dontsches Nach. 
richten Büro“ zaznacza, że polączone. agencja 
rozpoczną działalność jeszcze przed końcem br. 
Według komunikatu fuzja nastąpiła w wy 
„zmian w warunkach gospodarczych RA 
Prezesem zarządu 
stał obrany 0 to j 


Knlisy stostaków kościelao-polityeznych w Bewar, 


Dziennik nzer Volksblatt“ ogłasza - list 
z Niemiec, rzucający ciekawe świańlło na atmo- 
sferę, jaka wytworzyła się w Bawarji po wy- 
porach z 12 listopada r. b, Wieczorem w przed- 
dzień głosowania księża otrzymali z urzędu: o- 
kręgowego (Bezirkamit) depeszę. zaznaczającą, 
że listu pasterskićgo biskupów: bawarskich w. 
sprawie wyborów nie wolno odczytać pad ża- 
dnym warunkiem: „W mieście tem — pisze 
autor listu — rozlepiono wielkie plakaty ścien- 
ne, przedstawiające nuncjusza w rozmowie z 
Hitlerem. Nuncjusz skurzył się na to, ale do- 
piero o godz. 16 załepiono te obrazy innemi 
płakatami, na których widniał napis: „Dlacze- 
go katolicy głosują na Hitlera?" Pod napisem 
umieszczone były cztery punkty, wyjęte z histu 
biskupów, w którym miały one charakter 
skarg... A zatem coś wręcz przeciwnego..." 

W dalszym ciągu autor stwierdza, że wi Ba- 
warji wyraźnie dąży się do założenia narodo- 
wego kościoła niemieckiego. Pawsiał już na- 
wiet związek, którego celem jest zwalczanie 
konkordatu. Przewodniczącym owego związku 
jest minister bawarski, Adolf Wagner. Pewien 
dygnitarz wirtembe! oświadczył zupełnie 
otwarcie: nawet jeżeli rokowania w sprawie 
stowarzyszeń wypadną pomyślnie, to i tak nie 
myślimy trzymać się postanowień konkorda- 
tu. Bardzo wielu organizacjom katolickim — 
dodaje autor listu — nie zwrócono dotychczas 
zarekwirowanego majątku. 


Niemiecki apel do Francji. 
Berlin 28 listopada. 

(PAT) Urzędówa -pruska informacja praso- 
wa ogłcsiia artykuł p. „Francja a. my“ pod- 
pisany pseudonimem „Germanicus“, -Artykul 
zzadowoleniem podkreśla, żew Londynie i Pa- 
ryżu zaznaczają się ostatnio tendencje do u- 
względnienia w rachubach politycznych wy- 
ników plebiscyku z 12 bm. oraz do rozsądnej 
dyskusji z rządem Rzeszy. Żywimy pewne 
madzieże, że odpowiedzialni mężowie stanu 
w Paryżu — oświadcza autor — dołożą wszel- 
kich starań. aby nie dopuszczono do dalszego 
zakłócenia stosunków francusko-niemieckich 
oraz do prowokicyjnych cbelg pod adresem 

nowych Niemiec. W ostatniej rczmowie, jaką 
miał kanc. Hitler z ambasadorem francuskim 


wał Hitler w swej mowia g 14 października * o 
świadczając, że ipo. awegulowaniu kwestji. za- 

między bętków. Porlńskieh. 
rząd niemiecki sz iż: 


idowane, by mogły się stać w pr: ZY aZ 


> 


deja nie zad Się bard vekitan? D Titta fanta Iauseo na gietdz'e budyńskiej 


zh Ri vyrażnie zawcześnie na wszelkie na f Londyn 25 listopada. 

jone „Próby > En ty | 4PAT) Na giebdzie londyńskiej rozeszła się 
|dziś pogłoska, że w ciągu najblizszych kiiku 
Jadni należy się spodziewać obniżenia kursu 
franka francuskiego w. stosunku. do fumta do 


zh 


Jade, ROR EET jeszcze w. mlela, 
jstytieji jest szczególnie niebez- 


%0 franków za funt. Pod. wrażeniem tych 3 


kowo i przy zamknięciu giełdy SA aa ih 
wynosił 8450 franków za funt. Natomiast do- 
lar kształtował się dziś w dalszym ciągu zwy 
kowo. Cena złota nie uległa w Ameryce zno- 
wu żadnej zmianie, pozostając stale na tym 
eń. 


i. Niemcy nie 

cytem. Glo- 

sowanie RARA PERS prz: gnia- 
tającą. Jeżeli naród ina „i jego rząd |j 
_|chcą uniknąć takiegć enia to tząd nie- ë 
miecki z ZRK, paspieszy swemu sasia 


- Karen, 


+ 
Ai 


"CBA 23 LISTOPADA 1933. 


O aa A 


nowana. dokladną odińtką 5 palców. P, K: nie zå- 


NOWOOTWORZONA * 


LEGZNIGA prywatna chorób 


Drów Med. M, STARORYPIŃSKIEJ i L. WEINGOTTA 
okaż: 21. Tel. 12-15-20. 


awe zę(A 1218) 


Prezydent, tiahi akiialnyeh zagadnieniach. 

„New York Times* zamieszcza w swym „Ma 
gazynie* interesujący artykuł swego współpra- 
cowhika Sheparda Stonea, który niedawno od-| w roku 1918. Ale należy pos t pytanie: 


wiedził Czechosłowację. gdzie przyjęty zosta! „przegrał tę wejnę? czy anonar- 
przez EA, Masaryka, z zonbi zm yk 3 


Gluższ rozmowę o demokracji, jak równie w 
o obecnej sytuacji międzynarodow: y 


Rozmawiając o tem wym gościem, pre- 
Warszawa 29 listopada. 


Hronika: zamiejscowa. 


* KRONIKA“ KRAKOWSKA. 


W: rocznicę gonu Stanisława pz A 
1 26 rocznicę zgonu Sian 


iena: spokoj jego: dus: 
OWY grobach Zastużen 


Niemczech. 
go eks- 
k to jest 


jusekstremem 
w Niemczech ; 
tremu, Niemcy nie mogą z 
możliwe, że duch pruski, 
w latach 1864, 1846 i 1870, mógł przege 


w 


pruskich 


mieg 


piawčong zee 
nyn éno Szarik 


EN św. 
osa 


swiet 


poczem 


wot uczestniczył w "zastęp: 
p. “wicewojewoda 
wojew Maż 


rabczefń 
Fwady okoasowe 


w 


zydent Masaryk wyraz ę następująco: 


Najpierw zbliżenie — potem rewizja. 


Panimo militaryzacji niemieckiego narcedu| — Kalendarz na środę: św. Jana. Wschód slon- 
i wewnetrznych wypadków w Niemczech, niej rx 657, zachód 1527; wschód był 
obaw Musimy być cierpliwi. 0-| chód 4-19. p : 
czywišcie, że, musir OGÓLNA. ZE LWOWA. 


wszelkie ewentualn: 


stkie inne państwa uświadami of = Sten Towarzystwa św. Wincentego à Paulo.| — Włamanie do biur kurji metropolitalnej. 
rainy sba czegoś więcej i Broni | Ome W nfarencyj: w >» 14.000, ogół fpo południu?dokorano wiamania_ do 
wojny potrzeba czegoś więcej. ni nej broni.| py kezba czignków czynnych 200.000, ogólnie wydat- ZR Ar. ET x 


Wojna iko: nikt nie ma 
pod ręką. ś 

Traktat wersalsk', tak jak każde dzieło ludz- 
kie, może być niedoskcnały. Daje możność rı 
wizji, alę o rewizji tej nie można dyskutować 


tuje duż 


„ a pienię: 


ki rocznie wę frenky zlotych RSG nr 
La Komieretc, 
28 Aiczbarczi 


Rze oni 


nie zdążyji róe 


lecz spl 


w 


— Demonstracje: ‘akademików we Lwowie. W 
sauban a <Grodkonyk: 


ÓW 


n > pot? K około 50 salen 
na ostrzu noża. Europejskie narody muszą, się j Dr Hubteki wyjechał wi wansyr ea. potwrkowano studente- Spór 
do siehbi liżyć, muszą sobie zaufać, a potem] weźmie udział w ork którego opa av Boch 


. Przed Domen w 


dopiero jako przyjaciele mogą mówić o re-| | 
wizji, Narody i państwa w św yth czynach mu-| p 
szą być lojalne. 


to 4: osobników pobo 
żydów, przyczemy został przy- 
który” żak swfiadzonió. 
f: boj uabożaństwie 


acych 


ści U ala © 
140 r ally iięctyw wieku od l 
O Austrii. h= -Pogrzeb śp. Józefa o Wol 
Austrja należy do kręgu niemieckiej kultury,| 200 > ŁWICIK r Jóże 
ale trzeba odróżniać niemiecką kulturę od pru-| 
skiego ducha, jak również od-pruskiej wadycji,| ono 
ingu] Wan: 


o ZEI 


Pereseda, 


trzyma 
Bijus 
uforniomed si 


RANG 
minow ia do] 


„którarobecnie w Niemczech y KAWY. Bia IÈRA wany jest 
Goethe, Herder i ale za-| w Wanrówie dopina w dla dz”eóczym ii w bęe. 
pewne nie chęieliby hyć hitlerowcami. Teżel EZM bmi iz WSZY 


> oribędziac wy 
*w Fowązkwch. 
twa satoy, Synodu | 


„Austrja nie chce być połączona. z Rzeszą, tof. 
musi Kroczyć śladami swej tradycji. Mojem! 
zdaniem *sprawy to w najbli: sh latach sig cerkwi prawosławnej. 
uspokóją zupełnie i mniej: o nich będzie się) ARTE a a z} W Fo! 
«mówić, ; W-ĎĐasenie naddunajskim nie będzie Hi iay: CEE 
żadnej politycznej konfederacji, a raczej doj-| clio: 7 
dzie do wytworzenia Systemu umów handlo-| w Pal 
wych pomiędzy niezależnemi państwami. Jest REJ 
jednak możliwe, że przyjęta zostanie zasada x5 ai Gara Nriav. kr'ogerskich, 
Malej Ententy. AaFycodniem, p 

| skie zarcaniac 


y Ogólne puton 
si 195.165 tys zi w cza sahne dłu 
tys. zł Porównując aktywa ù -pas 
wypad że Mizjążek Cz 


X 
w tym cztsie do płówn: 
F 195 zł, czyl mijak 
przy tósłdrehódu bruttowękwocie t 
w. stosunku. Alo brutto majątku m 
19 proc. nentęwatcjj02. 
— W rocznicę Śmierci Ariosta. Ambasador. wio- 
ski p. Józef Ban feii płody t 
WE w udztnłuś w uroczy z.ej l 
cbchodw sroszetcy <zcomie A ra. 
CZASU penssan 


W -zwóqzieu| 


O Genewie. 


Dziś PONA potrzebuje powszechnie przyję-| Dot 
"tego programu. Początek widzę w Lidze Naro-|7* a Benia 
dów, Wiem, że Liga jest słaba i że walczy z tru-| ko kr DES ty io Sceny, qe 
dnościami, ale to są początki, Dawniej nie po- | pomysłowość oaz celowość har du 

|adna w jiet ST arara oe AŻ w pobitriż | 


_dobnego nie było. Europejscy mężowie stanu 
Z WARSZAWY. Przemówienia > wygtoseęcwintasadcy whaaki prot! 


schodzą się, zaznajamiają się I dyskutują nad 
doniosłymi sprawami. Trzeba być nietylko chy-| — Posa TRE SERWI jajami. owa i WANE D Alpa siki | 


trym i zręcznym, ale trzeba doskonale znać| odbsla. 
państwa europejskie i ich żądania. Drzeba pro- | cześć 
wadzić politykę niedwuznaczną, ale szczerą. | ne 


ięgdrskżch w 
ł 


honts 


Pak: 


-OMOPSKFL 
prof kos owy i 
w dłtószy pobyt do Palestyny wpa Katastrofa: samochodowa: Pòl Poznaniem “ea: 
Uczciwość powinna być na.pierwszem miejscu. | czasie e brzacaro Gmubauma jajam co „mochód kferewany przez tenn nego © akton] 
Dużo mówiono o bezskuteczności demokracji. | sywotało zamieszanie Wezym a policja praywró ; ie tim kerman, Mühlen. Neumanowg, u| 
Ale demokracja nie zawiodła, Zawiedli demo- 02a porzadek 3 zatrzymała kitka osób, poderza- NA sat wozy e 
krację raczej niektórzy kierowniczy «mężowie. | nych.o udział w m stacji | Wiezóctaj do zpińah 4 
Nie wolno namt zapominać, że i monarchje i| — Strejk włoski w kewierni Lardellego. W c'wnr-| o f 
dyktatury napotykały na twudności i napoty-| tel w cązu Je u i lawdellego ZE. ŚLĄSKA. 
kają na nie i obecnie. Demokracja, umożliwiał joy Ateach Uerołoów ons A aje — Wystawa książki: polskic 
koncentrację wiedzy w rękach ilku ludzi pod. |-jg=zeytatneś mis Wizuwjiowara zostaja w Katos 
czas kryzysu. «NawetiHitler wybrany został | cowniczym. Osatu:o w za ojc je 6x1 dłuższego oanu Jaaa pe i s 
przez łud niemiecki. Prezydent Roosevelt ma |zaleca kelnerkom za strywne w wysokości 150 zł SWE GB szali 
również. moc dyktatorską, Niektórzy ludziej|<lzieumie, da czego. zdbawiązał sig. na podstawie Woly. bk 
hędący u steru: mogą mocy tej nadużyć, inni umowy, Ponieważ wszelkie perak/neje nie dun- 
A ie uczynią. Ale to M Zie podsta-|Av: rezultatu: perscnel podjął sieajk./ Sttjk len Z ZAGŁEBIA. DĄBROWSKIEGO. 
wowoj wartości demokracji, Jestem: przekona. | trwa już 48 godzin, w c ruen których WRA kel-  „— święto muzyczne w.Sosnowc! 
my o nieuniknionem zwycięstwie ideji demo-|%% 5 
“kracji, pusses 
zly = Oryginalna rozmowa „honorowa”. Wozoray 110- 
O Niemczech. „)| południu w jednym z popularnych teka Zd 
Konstytucja wey: narska napisana, zostala na | skic h miało móćjsow niezwykla muje: Do jed 
papierze, ale nie w.duszy niemieckiego naro- | ga ze stolików. przy którym sLdzało kllkw gwiazd 
-Aus Wahadło: wykazuje gwaltowne wahania | kabaretowych w towarzystwie zmetęgo z wielkiej 
w Niemczech pod koniec wojny. Do władzy do; | afery telefonicznej 2 przed u lat p. S- podszedł 
szli socjaliści - w państwie, gdzie przez wieki] w pewnej chwili niejaki p. 1. K. i spaliczkował go.| byt OREW „angielskiej ce aka) 
rządzili. oficorowie, a gdzie rozkazy zawsz Nb. reke wa:wrzno daklądrię sghię PYSĘEWOG angi ielskiej z Waza ZĘ 165 B Jerram, celem za | 
piy Sen vane. Socjalizm był swego rodza: | wat szuwakset iak, że twarz p. S. zostałw napóęt RZE się z portem gdyńskim. 


Ków, 
zospołów gotedpiczych| 
Uroczystość rozpoczeła 


akih. 
się rabozeúsa em. Po 1 

pochód, który ruszył 
rza, guzie zlozono wen”! 


z POMORZA. - 


Niezmawiego Żólniej 


JJORAN” BOJER skroś śniegu. Nieco dalej widzą Ola Vatne 
z wołami u sań, po tejsamej Koleinie, którą 
wyżłobił. jadąc poprzednio. 

. — Dobranoc! — wołają do siebie. — I dzięki 
za, dzisiejszy wieczór. 

Nauczycielowi tak jakoś. dziwno na duszy. 
Ola zapytał go, czy przyjdzie ochrzcić dziecko. 
Czy znów miał się zaśmiać? Nie, w taki wiet 
czór nie może odmówić.. Ale, ale... 

Jeden po drugim wracali. do swych chat, 
Morten Kvidal przysianął jeszcze na. chwilę 
u progu chaty. W jasną noc księżycową mógł 
patrzeć tak daleko. Ale tamie chaty znów za 
tongły w morzu śniegu, nigdzie nie błyśnie 
światełko. . Kryształy lodu migocą na. bezkre, 
Isnej równi, która w śniegu i świetle kstężych 
faluje, i faluje w dal nje usłyszał dzwo- 
nów kościelnych; ale: wil i 
niotną pieśń księżyca, 

XIV. 

Anders ze Skaret wpada do chaty „Morteńa 
i calkiem bez tchu bełkota: — Musisz jść do 
Eryka: 

— Co'się stało? 
„= Jest taki chory. 
Idąc za chłopcem wśród zawieji. dowiadiiję 
się. żó! Eryk odmroził sobie obydwie nogi. Któ! 
rugoś „dnia wypuścił woły, ale zhłąkały się 
w śnieżycy, więc musiał ich szukać. Przez cał 
dzień brnął w śniegu, a gdy wreszcie wrócił ze 
zwierzętami, taki był zmęczony i. przemarznięć 
ty. że padł na łóżko. Spał i spał i wcale nie 
z«uważył zimna, ale ocuciwszy się nareszcie, 
„mógł si: nąć. na nogach. Wypełzł na czwo- 
ch, -piz yniósł śniegu i: nacierał nogi i na; 
rał, ale na nic się to nie zdało, już w nich 
|n*a poczuł życia. 7? 
vakoniec poddał się zmęczeniu i nów. się 
położył. 


F Siebie; Ten obraz miłości: ojcz: zny ale ie 
Hak dziwnie: Wszak oni wsi y poszli ij 
drogami. Naostatku, pod przewodem. nauczy; 
ciela Berga: zaśpiewali pieśń: „Ja vi elsker", 
Ola Vatne śpiewał drugim glosem Chata roz: 
—000— brzmiewała. śpiewem. 

"B2) (Ciąg dalszy.) „| Ale Karen uważała, że te (ak niecałkiem 

` Na piecu kuchennymi stol wielki garnek, | tsk, jak w wigilję być powinno, i ostatecznię 

a kobiety: widzą zdaleka, że gotuje się w nim zebrała się na odwagę i poprosiła nauczy! ciela} 
ryż na mleku, prawdziwie wigilijna potrawą by odczytał coś z Biblji. Nie. tego nie zrobi, 

* w starej. ojczyźnie. I. rzeczywiście, CZY: nat Wszyscy zgodzili się natomiast, że. Karen saf 
prawdę Karen „nakrywa mały stół i ustawia| ma powinna coś przeczytać, Jest przecież dla 
na nim krwawe kiszki z kawałkami słoniny, h wszystkich niby matka. rj 
konfitury i białe placki z syropem? Nie, Możesz io zrobić. żono! — rzekł Kal, p 

la Karen. rozlega się z ZGANWUI się w EDID i wlepił oczy w swè 

stron, — Tak, lak, a teraz pros: 6 na ludzi, gdy by 
się do jedzenia! — zachęca. Niema jednak mo- ła. mowa o słowie Bo 
"WI by wszyscy zmieścili się przy stole. Część Tak, tak. Karen posługiwała się już Kula! 
“gości mhsi usiąść i przyglądać się i czekać, aż rami, więc siadła, plecyma do świecy, zatkni 
taniej skończą, Mimo to mają jednak święto. tej we flaszce i podniosla książkę do góry, 

` Musicie się obsłużyć sami! — mówi Karen. |Czytała trochę nieśmiało, ale uczciwie i I 

Stoi przy. piecu i stamtąd czuwa nad wszyst+|Staroświecky, nie opuszczając żadnej pare 

„ kiem, a Kgl siedzi na jednej z prycz i dodaję, | tezy, z. odsyłaczem do biblji Ew Jana XV 

jest zimino — muszą jeść, by sobie rozgrzak XX; Ew. Marka III=VID). Siedzieli ciasni 
żołądek. o czemżeby rozmay viali, jeśli nie stłoczeni i słuchali. Karen wniosła do chat: 
“o znajomych z parafji, z której WSZYSCY | dobry nastrój wigilijny. Biblja domowa i mat 
chodzą? Dziś byliby tam . w kościele. Na jka rodziny doskonale godzą się z sobą: 

_ wspomnienie kościoła, powstała chwilowa| Na zakończenie muszą przecież zaśpiew 
` pauza. Jakgdyby wszyscy nasłuchiwali, alę | też pieśń kościelną. Głos Antona Norenga - tal 
z olaczającej ich śnieżnej pustyni nie dobiegły |drżacy, chłopak myśli, że przed dwoma lat 
T dźwięki dzwonów. był u matki. Ale Paulinka na dzisiejszy wi 

-Po kawie, nauczyciel Jo wstał i deklamo |C%ór wplotla do jasnego warkocza  niebiesk. 
(wał utwory Ibsena i Welhavena. Rozumieli je| »=lężkę, a chłopcu zdaje się, że nigdy w ż 
wszyscy, starzy i młodzi. Następnie Morten ciu nie widzial nic piękniejszego. | 

iw lal pomy: lat, że i on powinien przyczynić| Gdy gości rozchodzą. się nakoniec, na „ię a 

p czem do zabawienia towarzystwa, więe|bie świeci księżyc. Ale nauczyciel Berg i An- 
wyretytował cò umiał na pa Drzewa, | ton zapalają mino to swe latarnie i idą przo- 

5 Które, chcialy przystroić górę, Bjórnsona. Po-!dem, a za nim tamci szeregiem posuwają się 


` Przekład antoryzowan y 


l 


| kopolsce i na Pomo! 


Z ŁODZI 

rzysposobienie harcerek do. obrony kraju. 
jatywy: Związku harcerstwa. pal 0 odby- 
w Łodzi ogólnepolska konferencja instrukto- 
ich, poświęcor 
kobiet: do obrony k: 
fody Harcersk 
> kraju. wór 
j. Hareenst 
Gru 


z POLESIA. 


— Inauguracja uniwersytetu powszecnnego. w 


yr miejsc zimna - 
Józsi Tajchert. W przemó- 
ć tej płacówki, 

Zepa 1a 


nad dyr 
Wowern 


zjuni pań 
wiet s 

którpoa 
daje dt 

vena 
niej świade: 
va słucha 
oltantaGdbY 


Sport | wychowanie fizyczne. 


Hokej Paryż—Niemcy. Rej 
w balóeju lodowy pokora re 


oonioną - udziaiem Karady 

2:1 (0:0, 1:1, 1:0. A 
„Sprzedany" pikar wiedeński. zdkowy ba- 
pastiniik, wies draż, kiej WAC 
gosal drużynie w 


Międzypaństwowy mecz piłkorski Di 
zakończony zasa] wyukieme penżowym 
Międzynarodowe zewocy pływackie, 
w Pradza wielkiej krytej pływalni feola VÒLON Z prze- 
powod 
dów, cdbę: 
tę B.udedzie! 

będzie: m. in. Pe LO 
Polski Związek Narcizrski stworzy w typ roku 
0 Zakopanego cantrum wys szkotenin, detó- 
1) wiwarzemye: reprezentacji 
zamedrisów. makip- 
szkcienie w jeż- 


h. Zych. stan ować 


Óddzaływami 
ich: 


Z trybuny i prasy. 


„Zwycięstwo“. 

Dwa naczelne organy narodowej demokracji, 
„Gazela Warszawska” i „Kurjyer Poznanis 
ogłosiły. „zwycięstwo? / „obozu narodowego” 
(czytaj. endecji) wwyborach gmiunych w Wiel-| 
„ „Gazeta Warszawska” 


pisz 


AOPEN TE EECA OEE E 
rów- wielkcpolskóch. i pomenski pomogło 
sdnacji ani podszych 1) pod e RAWA] 
ani naesk adir ani wy ej WSZYSt- 


kc bez a list; ani roznustę mosoty aki 


gstwemi, "Uirwaliły sig w tym charnkierze. 

Składamy serdeczny hold b p awane ra | 
szym, braciom z W ki TOTA, 
zwycięswo jest zwy piw nashao Obozu, ca-|| 
"tej narodowej. Polski, 
Natomiast WA Poznański” 


siwi Be 


riejsZY tali wykońów du zyl ubojetóch 

pPrzymst roc. umaweańi Na- 

Goo adarczen : 

RA SNE Mie) 4 zapa 

MOZĄCYMU D dlegrać poważną polg rzy 

Kzie cyfr nie należy zapominać 
jej ski 


radaych., 


wów: end dalek osobistym 4 rodzinnym. 
wpływoni © radnych. układ s4 wi radnch | 
mej „skich paz Aivat sęaasemiuę eudach 
czywistym nastrojom "poli 


i wpływów: eedecji zstałał 
dużuswczorajszym rstateozwie pI ZAA MANA 207 
ea -sila owad 
saaw w Pozoniutu. gi koła prorządowe swój | 
stan postadania podniosły o imponującą cyfrę 
150 pmóre. . 

Czytelnicy znają "cyfrowe -dane wyborów 
wielkopołsko-pomorskich. Jeżeli zważytny, że 


w 
stada qirzelatnana Z „przakanywi 


g| Narodowa: Demokracia- wszechwładnie pamo- 


wała dotąd w obu tych dzielnicach, że ludność 


-źwiłaszcza miast tamtejszych od góry do dołu 


we wszystkich swych warstwach była przez 
nigrowładnięta, że długoletnia organizacja jej 
warsztatów partyjnych i placówek agitacyj- 
nych odznaczała się mieźwykłą ` sprawnością 
i doskonałem /przystosowaniem trktyki' džia? 


Dopiero po trzech dniach Kal musiał w ja- 
kiejś sprawie.pójść do Eryka. Zastał go w lóż- 
ku, majaczącego w gorączce. Ale w chwili 
przytomnej Eryk jednak zdołał wymamrotać, 
że krowy od kilku dni nie-dostały paszy i nie 
były dojone. 3 

Wszedłszy do izby, Morten zastał już nau- 
czyciela, Kala i Pera Wólla. Siedzą i patrzą na 
chorego. Odwrócili głowy ku~ wchodzącemu, 
lecz mic nie mówią. Eryk leży z zamkniętemi 
oczyjna. twarz ma. taką czerwoną, głowa sztyw- 
na-opada' w, tył, a oddech wydobywa się tak 
«ciężko i szybko. Co oni w tem pustkowiu mogą 
począć z chorym? Karen i Elza byly już i obej- 
rzały jego nogi, obmyły je szarem mydłem, ale 
okowity tu nienig, a stopy i nogi są takje sino- 
czerwone i obrzmiałe. Lekarza? Do miasta sto 
mił angielskich! 

Więc ma tu leżeć bez wszelkiej pomocy 

i zczeznąć? Siedzę kolo niego i nie widzą ża- 
dnej rady. Ferari dopiero  pojęli w całej pełni, 
ila on dla nich zrobił i jak bezsilni będą teraz 
bez*niego. Mieliżby go stracić? 

Eryk napół otwiera oczy i zaczyna mówić, 
n'ewyraźnie, i nie zwracając się do nikogo: po- 
szczególnego. Pewnie znowu nieprzytoniny 
i ma widzenia. Mówi o Nidaros County, o Ko- 
lei, o newem m.eście. — Najlepiej będzie na- 
zwać miasto Nidaros — mówi. I jeszcze coś 
mówi-o kościele, o katedrze w Nidaros, tu 
w wielkiem mieście na prerji, o uniwersyte- 
teatrze, bibliotekach | szpitalach Rzeczy, 
które, drzemały w głębi jego duszy, wyłaniaj; 
sig teraz na- światło. dzienne i przecjągają 
barwnym korowodem w wielkich, żywych mar 
jnkach gorączkowych: Nie wie wcale, że jest 
citory. Nia wie, że ktoś jest rzy nins Poczem 
zvów, zam patrzą jeden na 
drugiego. — Lekarza — mówi Kal. — Lekarza, 


|skich marynarzy 


łania do poziomu odbiorczego vymku I io 
zelka polemika z wywodami prasy endec- 
okaże się zbyteczną. Rzekome „awy 
wo” obozu narodow demokmacji posiada 
w sobie wszystkie cecirysostrzegawczęgo rhe-- 
mento mori , i 


kie 


ie! prai, ironii 1 m 


Z Budapes 
W piątek 24 b. 


Z 
m. na zakończenie uroczy- 
stości związanych z rocznicą urodzin Stefana 
Batorego urządził Węgierski Związek Naroda- 
wy uroczysty wieczór, w czasie którego prof. 
jan Dąbrow: przybyły do Budapesztu na ża- 
proszenie Związku, wygłosił odczył p. t/„Hi- 

z enie postaci Stefana Batorego‘ 
Wasali wypełnionej po brzegi przez doborową 
piibliczność, wśród której, znajdowali się przed- 
stawiciele weg. niin. spraw zagr., świata naukó- 
wego i politycznego, a imieniem poselstwa pol- 


skiego sekretarz hr. Myciel: powitał prof. 
Dąbrowskiego przew. zku: hr. Karol Sze- 
chenyj, podnosząc jego agi, położone od-lat 
20 na polu zbliżenia polsko-węgierskiega, przy- 


prelegentowi pol- 
skiemu długotrwałą owację. Prof, Dąbrowski 
Ww odczycie wygłoszonym w języku węgierskim 
scharakt wał znaczenie i s Polski XVI 
wieku, jej przeciwieństwo polityczne i kultu- 
lne w stosunku do Moskwy, a następnie 
krzyżujące się plany tureckie cesarza i papi 
oraz stanowisko, jakie wobec tych dziejoy 
zagadnień zajął Stefan Bat Sa jego bylo 
po zabezpie po zła- 
maniu potęg " pomocy 
odległych państw zamorskich, ale kolski i We- 
gier, zjednoczyć Węgry, a z Polski uczynić po- 
tege „dyktującą swą wolę całej środkowej i 
wschodniej Europie. Prelegent wskazał też na 
to, że płany tureckie Batorego aczkolwiek nie 
doznaly realizacji stanowiły punkt zwrotny W 
polityce wschodniej, obierającej w XVII w. in- 
ne, niż dotąd tory, tak jak przyszłość przyznała 
też słuszność jego polityce mos; Tewskiej. Po 
odczycie owacyjnie przyjętym i omawianym 
przez całą prawie prasę budapeszteńskęy Wa- 
stąpiły produkcje wokalne, które zako 
piękną uroczystoś 


Król szwedzki gościem posła polskiego. 


Sztokholm 28 listopada. 

(PAT) Poset Rzeczypospolitej w Sztokhol- 
mie minister: Rozwadowski wydał w dniu dzi- 
| siejszym obiad, na którym obecni byli: król 


| GustawV; wiele osób ze sfer rządowych i' to- 


warzyskich stolicy. 


Biuro Woltia o uratowaniu załogi „Horst Wessel“. 


Berlin 28 listopada. 

(PAT) Biuro Wolffa podaje szczegó 
wania załogi niemieckiej statku „Ho 
sel" q z statek polski „Kościuszko* pod na- 
główkiem: „Koleżeńskie. 'howanie się pol- 
wobec rozbitków niemiec- 
kich“. Komunikat: kończy się zdaniem, że oca- 
leni nie mają wprost słów uznania dla przyję- 
cia, jakie ich spotkało, zarówno. ze strony do- 


| wództwa jak i zalogi oraz pasażerów. 


żenie Polskiej Akademji Li- 
teratury odiędzie się w pierwszych dniach 
grudnia, prawdopodobnie 10. grudnia w siedzi- 
bie własnej przy ul. Krakowskie Przedinieście. 


| Na porządku dzientiym obrad tego posiedzenia 


znajduje się in. in. sprawa | programi nenki ję 
zyka polskiego w glmmejacj 7i-Szkolach po- 
wszechnych: 


Zwłoki ś. p. Maczki jadą do Warszawy. 


Po uroczystościach w Zdołbunowie trumna 
ze zwłokami śp. Józefa Mączki przybyła w po- 
dudnie do Równego. W Równem "złożono na 
trumnie liczne wieńce, Śmiertelne szczątki Śp. 
Józefa -Mączki: przybędą dó Warszawy we Śro- 
de rańo, 


|| lek między Ak 
a jt anti spacji 


Wszechzwiązkowa Akademja' Nauk w Łenin- 
gradzie zamierza zaprowadzić wymianę: ksią- 
jżek z uniwersytetami krakowskim -ï poznań- 
skim. W: bibliotece publicznej w. Leningradzie 
| znaleziono ostatnio wiele nieopubłlikowanych 
rękopisów pol CIE z XVI m dotyczących 
historji" Polsk z 


tak — mamroczą tamci. Przebyć z E rykiem tę 
długą: drogę do miasta, poprzez morze, śnie- 
gu — niepodobna. W takich warunkach komu- 
fiikacyjnych sprowadzić tu doktora — ani my- 
śleć o tem. 
— Ale doktór mógłby przynajmniej duć ja- 
kąś radę — mówi Kal. 
dzą tak chwilę i zastanawiają się. 
— Gdybym to miał narty! — mówi Per 
i wstaje. ; ; 
Sto mil przebyć samemu skróś śnieżnej 
równi, przez pierwsze trzy dni niespotykając 
żadnego osiedla, — czyżby miał ten zamiar? 


wśród <śnieżycy, zamarznięcia w noty na 
śmierć,” padnięcia ofińrą kojotów, uguniają- 
cych po prerji i najbardziej teraz OC 
Czyżby miał ten zamiar? 

Eryk otwiera oczy, patrzy na nich ANN 
lym wzrokiem. — Źle ze mną — mówi. — Nie- 
ma chyba żadnej rady. 

— (o znowu! — zaprzecza Kal Skarej, — 
Jeszcze wyzdrowiejesz, Eryku. Idzieniy zaraz 
do doktora. Á è 

— Niepodobna — mówi Eryk 
uśmiechem. — Nie róbcie głustw. 

Przez chwilę Kal drapie się w podbródek 
ywi twarz. Następnie wstaje i z! ca się 
dovtena. — Sluchaj, czy pożyczysz mi 


z bladym 


ime i dzięci, on chce wy- 
ruszyć i narazić życie dla lowarzysza? Per 
stoi również, gofów do «lrogi.- Morten «odpo- 
wiada: — Narty potrzebne mnie samemu.- 


W godzinę później przypina je. Parę: plac-, 


ków. do tobolka, któremi obdarzyła go Karen, 


kociolek do robienia kawy przywiązany tze- 


mieniem, strzelba na ramieniu — (ak wyrusza 
w drogę. AC. din) 


Narazić się na niebezpieczeństwo zbłąkania się - 


/ 


V. Moltke u Marsz. Piłsudskiego. 


P. Marszalek Piłsudski przyjął w poniedzia- | 


łek. posła niemieckiego w Warszawie p. von 
Moltkego w obecności min. spraw Becka. 


W rozmowie poruszono zagadmnie! 
ły omawiane w czasi y posła: Rzeczy- | 
pospolitej w Berlinie Hitlera 
i skonslatowano ponownie zgodność poglą= | 
dów. 


Wyjazd P. Prezydenta Rzplitej na Pomorze. 


IW ubiegły poniedziałek p. Prezydent Rzpli- 
tej wyjechal w otoczeniu członki 
mu wojskowego i cywilnego do Wrz 
byt p. Prezydenta Rzplitej we Wr 
dni dni kilka. z 


Rada ministrów. 

Wczoraj po południu pod przewodniotwem 
p. premjera Jędrzejowicza obradowała Rada 
ministrów. Na posiedzeniu rozpatrzono cały 
szereg nowych projektów ustaw. Po zaapro- 
bowamiu ich przez Radę ministrów projekty 
głównie o znaczeniu drobnem, przestane będą 
do laski marszałkowskiej. Jak słychać Rada 
ministrów na sesję sejmową. przygotować ma 
okolo 60 projektów ustaw. 


. Na uniwersytetach. 


W związku z podjęciem normalnych prac 
na uniwersytecie warszaw: agencja „I- 


ni potrwa. 


m 
skra“ donosi: Ledwo tylko ukazała się wiado- 
mość o zarz nem przez ministra oświaty 
otwarciu uniwersytetu warszawskiego milo- 
dzież. yszechpolska, zaczęła kolportować na 
wielką skalę ńlotki nawołujące do usunięcia 
członków Legjonu Młodych z życia uniwersy 
teckiego irw niedopuszczalnych słowach wy- 
rażające się o członkach rządu i ich stosunku 
do organizacyj kademickich. Ulotki te nie 
są niestety: objawem odosobnionym życiu 
polskiej młodzieży wszechpolskiej. W sobotę 
próby ataku gazowego 
zież z pod znaku OWP. usi- 
łowała zakłócić spokój i powagę z jaką spo- 
łeczęństwo polskie we Lwowie przyjęło, atak 
iron miasta. Mieszkańcy domu akademie- 
Skiego przy ul. Ło zo nietylko nie zasto- 
śowali się do przepi i nie zasłonili okien, 
ale co więcej podawali sygnały naśladujące 
syreny dżwięk których był rówmocześnie Sy- 
ginłem ukończenia ataku. Z tego powodu zna- 
CZNA 107 mieszkańców Lwowa została wpro- 
wadzona w błąd. Przed gmachem uniwersyte- 
tu Jana Kazimierza młodzież  wszechipolska 
usiłowała gasić świece znaczące bomby gazo- 
we graz usunąć rozmieszczone dła ułatwienia 
kontroli znaki. Wywołało to konieczność in- 
terwencji policji. Zaznaczyć należy, że ręka 
w rękę a młódzieżą wszechpolską szli we Lwo- 
wie komuniści, którzy wydali ulotkę o pod- 
burwającej treści oraz usiłowali wywołać za- 
mieszki na: politechnice. Przywódcy młodzieży. 
wszechpolskiej pehają swoich pupilów W za- 
s bawę zdaje się — kończy „Iskra“ —  niebez= 
pieczmą. ~, 
Ostateczny wyn k wyborów samorządowych 
w Paznanskiem i na Pamnrzi 
Łączne cyfry. wyników wyborów: do Rad 
miejskich w dniu 26 bm. na qerćnie obu Woje- 
wódziw Poznańskiego i Pomorskiego przedsta- 
wiają się następująco: Ilcść mandatów BBWR. 
—-w.obu województwach wynosi 924, co stanowi 
05%, Stronnictwo- Narodowe 651, NPR. 108, 
PPS 24, Ch. D. 8, Bezpartyjni 17, PPS. dawna 
fu rew. zero, Niemcy-53, Żydzi 1, różne 6 i do 
podziału w blokach miejscowych 80. Łączna 
liezba mandatów wynosi 1868. 
'4W roku 1929 ilość mandatów była następu- 
jąca: BBWR. 491, Stron. Narodowe 728, NPR. 
357, PPS. 125, Ch. D. 181, Stron. Ludowe 51, 
hezpartyjni 72, PPS. dawna fr. rew. 2, Niemcy 
163 i organizacje wywrolowe 16, razem man- 
datów 2136. 
"ER aiani si 1367 żę 
Ziejśzenie wymian podatki. ks Pózezyńśkiem. 
Najwyższy >trybunał administracyjny TOZ- 
patrywał skargę księcia 'Pszezyńskiego w 
sprawia wymiaru podatku za lata 1924 do 
4930. Najwyższy trybunał - administracyjny 


4, Wa oCZO: 
kay Z 1 ję, iż ze GN: bę: 
dę mógł zasiąść do ksją? Na usprawiedliwienie 
Sale GÓGRĘ SE dzieć bodajby, że jest to jedyna 
moja przyjemność. Do teatru i na koncerty n 

-chodze gdy nie mam na to pieniędzy przechadzek 
-nie używany bo czasu na to bra Mamże więc 
i żki, sobie odmawiać? 
Wacław Berent 


diego ŚW 


W siarodawnych murach gimn. im, Nowodwor- 
skiego płeni' się bujne życie, W dniu 2% pm. o: godz. 
12.35 mikrofon: Rozgłośni knakowskiej jeSzc70- 
` ny: zostanie w jednej l tej uczelni, aby uehyy- 
"cić i matać na wszystkie siacje” polskie przebieg 
< zebrania uezniowskiego Kott” Miłośników Książki. 
Katofo zawiązałorsęi przed dwoma tat czy oko- 
ło 35 członików: z pośród uczniów klas najwyższych, 
a pracuje pod kier. dyrektora zakładu prof. K. Le- 
wiekiego! Celem Koła jest dążenie do urobienia 
ród: młodzieży: serdecznego stosunku dò Książki 
< j kształcenie: smaku estetycznego, co realizowane 
jest przez referaty, dyskusje i wycieczki do bibl 
tek, muzeów. zakładów gra icznych, pracowni in- 
~ troligatorskich © t p: Transmisja 7 zebrania 
„Kółka młodzież, ządzona w ramach ggólnp-pol- 
- skiego „tygodnia 'ksiądki") — będzie: jedną z cie- 
+» kawych i oryginal p radjowych. 


Pełia po brzegi Sala, publiczność naprze- 
~ mian: to irozentuzjazmowama, bez końca bija- 
ca brawo, wywołująca artystkę po kilkanaście 
razy, to znowu chwilę prawdziwie skupiona, | 
głęboko zasłuchana, trwająca w bezwzględnej 
ciszy, albo rearująca poprostu SzCzerym, 
- miefrasobliwym śmiechem — oto fenomen bar- 
dzo dzisiaj rzadki i godny zanotowania na 
_ margimesię pieknego wieczoru rocytącyj Han- 
~ ki Ordonówity, 


y | przypisać tej niepospolitej artystce, recytacyj- czyć naprzykład piękny strój ludowy, przypo- 


"Transmisja z gimnazjum Krakowskiego |, 


1 ŚRODA 29 LISTOPADA 1833. 


Prasa; angiesska o wizycie. Wolisega 
Londyn 28 listopada. 
sgłasza wiado- 
sła Moltkego u 
tja- 
Lipskiego u kan- 


agu radca Heller referent spraw komu- 
stycznych w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych Rzeszy w dalszym ciągu zaznajarniał 
butal z mnóstwent artykułów niemieckiej 
prasy komunistycznej © t di wywrotowej. 
Obrona i wnioski Dymitrowa. 
iązku z temi. wywodami, 
Stanow dalsze ogniwo obciążające niemiec- 
ki komunizm- w zakresie. systematycznego komunistycznej. 
przygotowywania "zbrojnego „przewrotu: Wjląch: oświadc a; 
Niemczech, Dymitrow wyraża świadkowi. peł- | stów przed pedpaleniem 
ne ironji podziękowanie za tak wyczen wie. Zgadza się natmiast, 
i dla niego niezmiernie (pouczające: po dinu 27 lutego użyła. wszelkich 


Że Napewno iadek zna wypadki 
systąpień — ale hitlerowców prz 
tępnie Dymitrów y 
stępujący -chan 
er. Goering powied 
że w dniu 30 


ciwko ko- 
pomina 
Ai 


świadkowi 
zegół: Min 
Inie na rozprawie, 


Ma n 
ko dal 


clerza F 


v ciąg wizyty 
era. 


w 


pod przewodnietwem sędziego Birkfelnera czę- 
ściowo uwzględnił odwołanie ks. Pszczyńskie- 
go, o ile chodzi o wymiar podatków za lata 
1925, 26, 27 i 30, matomiast oddalił odwołanie 
za lata 1924, 28 i 29. 


Krolowa belgijska na przedstawinin żyd. rupi wileńskie 


W tem- miejscu świadek Mal- 
e o prześladowaniu komuni- 
łeichstagu nic nie 
że policja. dopiet 
rodk: 


Bruksela 28 listopada. |Wienie sprawy. Pozą znanemi zresztą ogólni- |celem ostatecznego zniszczenia marks 
(PAT) W miejscowym Palais des Beaux. Arts | kami — oświadcza Dymitrow — świadek nie-| pymitrow mówi dalej, że jeżeli tak jest, to 
wystąpił gościnnie teatr żydow: z Wilna. | tylko nie wniósł do sprawy żadnego materja- | śwjądek działał wbrew woli czynników 
Trupa wileńska odegrała sztukę Szaloma Asza |łu dawodowego, lecz —. co dla os wiiych |wych i przez to stał się odpowiedzialny 
„Na chwałę Bogu“. Przedstawienie zaszczyciła |stanowi rzecz najważniej. — wywodari [niewykonanie polecenia ministra -Goei 
swą obecnością królowa belgijska. swemi nie wykazał szej chociażby |. dczenie to zebrani na sali rozpraw przy 
————— winy komunistów, któraby miała bezpośredni | jeli śmiechem. Dymitrow próbuje dalej zadać 
Premjer węgierski w Wiedniu. związek podpalenia Reichstagu. |świadkowi dalszych kilkanaście pytań, do 


których jednak trybunał nie dom 

Oskarżony Torgler w ostrej replice kwestjo- 
nuje prawdziwo: z fallacha. Równi. 
i świadkowie, 3 komisarze policji krymi- 

z Altony, Frankfurtu i Duesseldorfu 
sytuację polityczną na terenie 
znanem powszechnie jako 
twierdza niemieckiego komunizmu. W każdej 
z tych miejscowości — jak zeznają urzędnicy 
policji kryminalnej —  kemuniści tworzą u- 
zbrojone grupy terorystyczne, mapadające na 
przeciwników politycznych, urzędników i po- 
licję, mordując hitlerowców i wogóle są czy: 
mikiem  bezustannego „niepokoju. Oskarżeni 
Dymitrow i Torgler, urażeni jednostronnem 
pmzedstawianiem szczegółów zgłaszają się do 
głosu, trybunał jednak do tego nie dopuszcza. 
Na tem dzisiejszą rozprawę zakończołno. 
Od kilku dni proces lipski śledzą przedsta- 
wiciele prasy sowieckiej, mianowicie berli 
ski współpracownik TASS-a i reprezentantka 
moskiewskich „Izwiestij'. 

Zewnętrzny wygląd van der Luebbego ulegh) 
dziś znacznej poprawie. Holender w przeci 
nstwie do wczorajszej apatji był dziś doś 
Głowę miał normalnie podniesioną 
i, śmiejąc się od czasu do czasu, z zainter 
rsłuchiwał się zeznaniom świad- 


Po szeregu dyski h Torglera, 
który. przybiera coraz agresywniejs 

wẹ: Dymitrow wśród cgólnej-wrzawy znów. 
kilkakrotnie ukarany naganą 2a-tendencyj 
rzekomo uwagi pod adresem pol; 
cieli publicznych, domaga się stanowczo po- 
wołania: w charakterzę świadków -przywódcy 
komunistów “niemieckich ' Haelmanna, gen. 
Schleichera, wicekancierza Papena, min. Hu- 
genberga, b. kanclerza Brueninga i in., którzy 
złożyć mają zeznania ilustrujące ówczesną. 
sytuację polityczną* w- Niemczech. ze specjal- 
nem uwzględnieniem akcji wyborczej 1 haseł 
politycznych. niemieckiej K. P. D. Sprzeciwił 
Y; |się temu kategorycznie nadprokurator. 

Nieprzyjemne pytania. 

Dalsi świadkowie urzędnicy  kryminami 
Wil z. Hamburga i Hohmann z Królew: 
zupełniając wywody Hellera pi aczają dla 
zilustrowania całokształtu rewolucyjnych 
wystąpień komunistów wszystkie wydarzenia 
lokalne: Daje to Dymitwowi. powód do nowych 
ostrych ataków pod adresem władz śledczych, 
„przyczem stwierdza jednocześnie,  <że mie ko- 
m winien rozruchom; lecz napastników 
szukać w szeregach wojujących naro- 
dowych socjalistów. Torgler: - Czy świadkowi 
znane są wypad 6, względnie 7 listopada 
1932 roku, jakie wydarzyły się w. Królewcu 


Wiedeń 28 listopada. 

(PAT) Na- zaproszenie» kanclerza Dollfussa 

przybyli dziś do Wiednia: premjer węgierski 

Goemboes i węgierski minister rolnictwa: Kal- 

lay. Wezmą oni udział w polowaniu w Neu- 

berg, dokąd odjechali w towar wie kancle- 
rza, Dolfussa. 


nalnej 
charakteryzu. 
Zagłębia Ruhry, 


Rozruchy antysemickie w Rumunji 
Bukareszt 28 listopada. 

(PAT) W związku z wczorajszemi* demon- 

stracjami w Jassach ministerstwo+spraw Wew- 

nętrznych ogłosiło komunikat 'stwierdzaj, 
że. grupa studentów-członków orga! 

„Żelaznej Gwardj do której przyłączy: 


do których dano żereg strzałów rewolwero- 
wych i które obrzucono kamieniami i cegla- 
mi. Spokój: został p: erócony. lecz po potud- 
niu manifestanci wzmocnieni przez niepewne 
elementy wywolali ponowne rozruchy, wybi- 
jając okna w sklepach i domu pedsekret 
stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych: 
Policja "przywróciła bezzwłocznie porządek. 
5-ciu studentów talo rannych. Rany; od- 
niósł również prokurator. Jeden z manifestan- 
tów zmarł skutkiem odniesionych obrażeń. A- 


resztowano 15 osób, głównie studentów-człon- | podczas których zabici zostali na ulicy dwaj i ; Li 

ków organizacji „Żelaznej Gwardji". Spokój | wybitni przywódcy koministyczni. Pytam się Van der Luebbe bliki śme'c ? 

został całkowicie przywrócony i wydane za- dlatego, że panowie stale obciążacie komuni Lipsk 28 listopada. 

rządzenia, celem utrzymania porządku. stów, podczas gdy faktycznyrmi sprawcami] (PAT) W. kołach dziennikarskich żywo ko- 
byli narodowi socjaliści. Świadek Hohmann | mentowany jest dziś stan Luebbego, który w; 


waha się początkowo z adpowied i po dłuż- 
szym namyśle oświadcza. » nie przypomina 
sobie wydarzeń. Dymitrow: Znane są świad- 
kowi wypadki systematycznego prześladowa- 
nia przez władze niemieckie  pantji komuni- 
stycznej. Hohmamn iw tym "wypadku 
przeczy dodająć jedynie)” że kiedy doszły do 
wej. Proj ten złożony będzie w prezydjum | wiadomości policji fakty" © przygotowaniach 
Izby Deputowanych -w dniu, w którym rząd | da zbrojnsego stąpienia, 2 
wystąpi z deklaracją programową. Dzisiaj Ra- | występowała rygorystycznie wobec i - 
da.gabinetowa ustali ten termin — jak przysą ników wywrotowych: Dymitrow: Jak wię w 
puszczają na przyszły poniedziałek. Według | takim; razie przedstawia się kwestja zama- 
Xxrążących w kulwarąch pogłosek, Chautemps | chów bombowy ch wykonywanych przez naro- 
domagać się He od iby natychmiastowego | dowych socjalistów w Prusach: 1 hodnic. 
wypowiedzenia się © projektach finansowych | jeżeli świadek mie przypomina sobie fak! 
rządu, a co za tem idzie odroczenia dyskusji , bestjalskiego zamordowania komunistów w 


glądał dziś bardzo źle i bezwładnie zwisał na 
krześle z trudem podnosząc głowę. Wygląd 
Luebbego wróży, iż nie wiele mu pozostaje do 
życia, Holender jest bardzo mizerny, i nieco 
opuchnięty na twarzy. Š 


e enna aa nn a a 
Z kroniki żałobnej. 


ś. p. Stanisława Dowgiałłówna, prowizor far- 
macji, b. działaczka „spoleczna na Inflantach 
polskich, b. członek Związku TInflantczyków, 
członek Zarządu Stowarzyszenia Służba Ob; 
/| watelska Kobiet — zmaria w Krakowie dnia 
26 listopada b. r. w wieku lat 68. Pogrzeb odbę; 
dzie się we środę dn. 29 listopada, o godz. 11.30 
rano z kaplicy na cmentarzu Rakowickim. 

Śp. Bowgiałłówna była jedną z pierwszych 
studentek polskich, które w Krakowie w łatach 
1894 i 95 zdobywały dla kobiet krok.za krokiem 


Chautemps zażąda nalychmastsiej dys»usji fiudngawej 


Paryż 28 listopada. 
(PAT) Premjer Chautemps odbył wczoraj z 
ministrami finansów i budżetu półtoragodzin- 
ną. konferencję, w czasie której zbadano w'o- 
gólnych ach projekt odbudowy finanso- 


$ Gdy w listopadzie 1918 roku powstało państwo 


prawo do stydjów. uniwersyteckich, utirudnia- 
nych przez austrjackie ministerstwo. Terenem 
pracy śp. Zmarłej były Jej ojczyste strony — 
Inflanty Polskie, gdzie przez lat kilka prowa- 
dziła własna aptekę, rozsiewając" dokoła ku 
turę i zasady hygjehy wsród wiejskiej lud- 
ści. Objąwszy jeszcze przed wojną przypadły 

w spallku majątek rodzinny pod iRzężycą 
a Inflantach, prowadzi sama: całe: gospodar- 
wo wolne, stosując wszędzie: najnowsze inau- 
kowe metody pracy. W: czasie wojny, tuż-po 
wybuchu rewolucji rosyjskiej w 1917 rokusor- 
izuje wraz z polskiem ziemiaństwem-oko- 
nem, jako jej prezes, Polską Macierz Szkol- 
która zakłada i prowadzi: cztery. polskie 
oły w powiecie rzeżyckim, Prócz tego bierze 
ł'w powstałej właśnie Rądzie-polskiej na 
Irflantach, mającej cele polityczne na „oku 


lotewskie, pracuje jako:przedstawicielka mniej- 

i polskiej w Komisji oświatowej Ziemstwa 
Rzeżyckiego; — w 1922 r, bierze udział wiorga- 
nizacji Związku Polaków na Eotwie, którego 


ostaje wysłana w r. 1925 do Genewy na I Mię- 
arodowy: Kongres mniejszości narodowych 
jako delegatka polska: Od roku 1923, do „1927 
dyrektorką Państwowej Polskiej Koeduka- 
vjnej Szkoly średniej w Rzeżycy, założonej i 
prowadzonej w pierwszym roku jako: szkoła 
prywatna, dzięki ofiarności okolicznych oby- 
wateli i bezpłatnej pracy nauczycielstwa pol- 
skiego. A 
r. 1927 eksmitowana z. majątku swego 
lotewską reformę rolną, przenosi się na 
staly pobyt do.Krakowa, gdzie znów wraca do 
fachowej pracy w zakresie aptekarstwa, peł- 
niąc aż do śmierci funkcje retaksatorki recept 
przy okręgowym Związku Kas Chorych. Nie 
zaniedbuje też i tu ukochanej pracy spolecz- 
nej i wstępuje do stowarzyszenia „Służba Oby- 
watelska Kobiet“, gdzie zostaje wkrótce pówo- 
łaną do Zarządu. 
"Przeszła przez życie drogą prostą i prawą, 
drogą pracy, obowiązku i miłości bliźniego, 
dobrze czymiąc, zawsze też otoczona mi- 
ą i szacunkiem wszystkich, z którymi się 
stykała. - 
ść 


ej pamięci 


TEATR I MUZYKA. 


TEATR WIELKI: „Straszny dwór", jutro „Pan 
Twardowski", s 

TEATR NARODOWY: Dziś „Don Ju 

TEATR MAŁY: Codziennie „Bi Lembach", 

TEATR KAMERALNY: „Ktośś. 

TEATR POLSKI: Ostatnie dni „Kościuszko pod 
Racławicami", Pe 
TEATR NOWY; Dziś „Nie igra się z miłością". 

TEATR LETNI: Codziennie „Pieniądz nie jes 

stkiem* zt 
TEATR ROZMAITOŚCI: Trzy jednoaktówki:„Ma- 
nekin-szatan*, „Wina i kara* | „Synuś dostanie 
na przeczyszczenie". Ą 

CYGANERJA: Ostatnie dni rewji „Serce na węd- 
ce” z Zuli Pogorzelską i Zimińską na czele. 

NOWA KOMĘDJA:- Dziś i codziennie «omedja 


lejnoty Pragi“ rewia. 
TEATR POPULARNY: esoły porucznik. 
TEATR 830: „Yacht miłości", Dziś o 4,1% po poł. 
„Yacht miłości”, v 
CYRK STANIEWSKICH: Codziennie program 
otwarcia. 7 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. ` 
Adria:- „Biały upiór“, 
Apollo: „Szalona noc". 5 
Atlantic: „Szpieg w masce” z Ordonówną. 
Casino: „Przybłęda”. 
„Urwis z Hiszpanji" i rewja. 
Dama kier*".» 
Narzeczona z Wiednia". 
: „Wielka grzesznica". ` 
Nowy Splendid: „Sabra“, 
Palace: „Platynowa Blondynka” i rewja. 
Stylowy: „Jej królewska Mość”. 
Światowid: „Dziś żyjemy”. 


T: ma zamówienie | 


Geny przystępiie. 


nad wszelkiemi interpelacjami, dotyczącemi | Królewcu, to przynajmniej co do tej: okolicz- 
Izba dałaby wyraz poglądowi, że rząd obecny PCE jeżeli chodzi o zarzuty pod adresem naro- 
sn | czas trzęsie zeznaniami, jak z rękawa. Tojo- 

(PAT) Sekretarz generalny "Ligi Narodów | Świadek, który opiera się na — wrażeniu. 
w Londynie 4 dni, w czasie których odbędzie| który mówił o rzekomem ostrem pogotowiu. 
tem rozmów będzie. m. in. kwestja zreformo- |siada jakieś konkretne dowody na to, świadek 


GARNITURY-PALTA 


ST. KOTLEWSKI 


Warszawa, Hoża: 54 m. 2, tel. 8-61-74. 


419 1-10 


polityki ogólnej i składu gabinetu do czasu | ności powinien“ posiadać jakieś informacje. 
przyjęcia projektu rządowego. W ten sposób“ Jest zresztą rzeczą charakterystyczną, żerświa- 
jest. delegatura narodw dla ocalenia „państwa. | dowych socjalistów, to nic sobie nie przypomi- 
z - ina, gdy natomiast idzie © komunistów, 
Sekretarz j s Ligi Har. dzie do hdynu. świadczenie wywołuje szczególną. wesołość. 
Londyn 25 listopada. 
Avenol zapowiedział swój wyjazd do Londy- * «W dalszym ciągu” dzisiejszej rozprawy. Ze- 
nu. Przybędzie on 10 grdnia-br. i pozostanie! znawął komisarz policji kryminalnej Mailach, 
wyczerpujące rozmowy z członkami gabinetu | komunistów w marchji wschodniej. Na pyta- 
brytyjskiego. Dzienniki przewidują, że tema-| nie oskarżonego Dymitrowa, czy świadek po- 
wania Ligi Narodów. i - >... |Joświadczył, że odniósł takie wrażenie, obser: 
ń = 


nia architektury 
prosta technik: 


n Oczywiście zasługę należy w tym wypmtku la): Wystarczy, gdy chodzi o kostjum przyto- 


odpowiednia i trwała, a zarazóm 
rozwinęła. się we Włoszech, skądi 
Europ) 
Autor publikuje nieznane dotychczas sgraffiia. 
ze Starego Sącza, które znajdują się tam nad furtą 
S ytki te pochodzą z pierw- 
XVII w. a są prawdopodobnie dzie- 
łem włoskiego murarza osiadłego w Knikowie J: 
na di Simonis. Podaje następnie autor w 
o skromnem 
ku- podmiejsł 


talent w zetknięciu ze sceną i teatrem minający obrazy Stryjeńskiej lub ładny i za- 
jeszcze bardziej interesujący; ów —  bawmie współgrający z artystką kostium „bie- 
jej, tak charakterystyczny — patos dermajer*, jakby przerysowany z jakiego da- 
narracyjny "pogłębił się: jeszcze przez mome wnego „Z. powinszowaniem imienin“, A prócz 
'akcentowanie  pierwiastku dramatycznego i tego, że się Hanka Ordonówna stara w dzisiej- 
wydobywanie akcji. Przykładem tego jest naj- szych czasach nie iść. drogą najmniejszego o- 
ważniejszy i nażciekarwisz, punkt programu, poru podkreślić trzeba, że spotyka się to z peł- 
mianowicie ballada ` Mickiewicza „Lilje“. —, nem uznaniem publiczności. « Żywy: ten. kon- 
Pierwsza chyba 'ta próba artystki nawiązania | tali między estradą a widownią jest dowodem, 
swych "produkcyj do dawnej tradycji literac- | jak dalece artystka rozumie współczesną psy- 
kiej udała się w całej pełni-i to zarówno, jeśli | chikę. 
pod uwagę wykonanie, jak i przyjęcie Łączy, się z tem jeszcze jeden ciekawy mo- 
tjej przez publiczność. Balłada nie była rec y- | ment. ewolucji jej talentu, mianowicie wyra- 
towana, ' była bardzo stylowo udrama-|źna nuta społeczna w programie. „Balladą o 
tyzowana. Widzieliśmy więc po kolei pa-| trzech. górnikach*, „Szwaczki”, „W Babel“ 
nią, jak „grób ją zasiewa”, jak do chaty pu- | są przykładem tej wyrażnej postawy: wobec 
stelnika puka, widzieliśmy - jadących braci, | istotnych zagadnień obecnej ery kryzysu i bez- 
witający ich dwór, widziełiśmy: wyrzuty su- | vobocia.. Ciekawym także utworem, jeśli cho- 
mienia gnanej-po lesie monderc. i, wybór |dzi o treść, jest filozofujący poemacik „Szła o 
wianka i krwawe widmo upiora w kościele — | zachodzie słońca...'* 
wszytliko poddane naszej wyobraźni suggest: Tych kilka uwag nie wyczerpuje wiszystkie- 
wnym gestem rąk, mimiką i modulacją głosu|go, coby się dałoo tym pięknym wieczorze -po- 
odtwórczyni. Na uwagę zasługuje kostjum ar- | wiedzieć. Nie. mają też one pretensji do szum- 
tysuki, chyba: autentyczny, "czarna, poważna - Jest to poprostu: kilka 
suknia z połowy: XIX wieku, (więc nie z czasu, | uwag szczerze zachwyconego widza. 
gdy -bilje napisano, ale z czasu, gdy je naj- Ypsylon. 
bardziej czytano) — 

„Liłje” są przykładem drugiej rzeczy, o 'któ- 


mffitów polskich 
i pochodzi 


hudyn= 
pna t 

„pod tym- względe: 
przez ogniska Czech; Śląska i Spisza: 


Kronika kulturalno artystyczna 


Koncert symfoniczny w Pałacu Sztuki ku uczcze- 
niu rocznicy powstania listopadowego. | 


Z inicjatywy dyr. Tow. Sztuk Pięknych i dyrek; 
tora Żychowicza odbędzie się w! salonach Pałacu 
Sztuki dnia 2 grudnia w szbotę pietwszy wie 
ki kóncert symfoniczny z udziałem zespołu orki 
stry symfonicznej urzędników kasy chorych, chó- 
ru Cecyljańskiego, prof. Melanji'* Sacewiczowej, 
prof. Henryka Szyfmana i inn Odegrane ii od: 
śpiewanie zostaną nieenane utwory z raku 1830 i 
1831, nigdzie dotąd niewykonywane. Koncert ten, 


£| ją dla wiszetkichi 


Bratz, który w Krakowie będzie miałmapewmo -0]- 
brzymią sympatję i. powodzenie. Będzie toueztą 
nietylko dla znawców, ale i dla najszerszych 
warstw, które nietylko usłyszą ciekawe ii: mysoko 
artystyczne dzieła, ale w tem sposób oddadzą rów- 
nież hołd pamięci bojowników o niepodległość. 
Pałac Sztuki idealnie nadaje się na taką mpre- 
zę antystyczną i w przyszłości: możerstać: się osto- 
zynań artystywznych. 
Z teatru „Domu Żołnierza”, 
W obecnym: sezonie teatr „Domu Żołnierza” 
dowpdy, że rozumie swoje powolanie i zdaję sqbie 
sprawę z poczynań. Kierownictwo „teatru zakreśli- 
lo! szeroki pod wżględeni repertuaru programy, ele 
w tych ogólnych i szerokich ramach*wybijają: Bie 
stale -na plan pierwszy: utwory ysceniczne, *które 
zdolne są wstrząsnąć zawsze wełną widownię Go 
ęcej, teatr „Domu Żołnierza” daje dowód, 2ẹ ipo- 
Naj dawny repertuar odpowiednio zaktualizo- 
wać. x é PEER 


daje 


| Ostatnia! premiera jest wyrażnym itegodowo- 


dem. Utwór Korzeniowskiego, zwany «dramatem, 
p. 4- „Cyganie" (uaogół: bardzo mało znany. 
ny), dzięki dobpej inscenizacji habrał: zupełni 


5 CZP j w swoim: rodzaju, da możność ja 
rej nie należy zapominać, zdając sprawę z te- IWotzmtlzi. ma dek wyci: które. PEEN N EE k 
go wieczoru Hanki Ordonówny. W iejszych a — > | chiwów dyr. Zychowicz. Trzeba je było sfotografo- 
czasach, gdy gust publiczności i jej kultura Sgraffita polskie. | [već i specjalnie instrumentować. 


Wstep na koncert będzie 1 zł., 50:gr. 
akcji płacić będą 1 zt, młodzież szkolna 50 gr- 
Ceny więc niskie, umożliwiające: każdemu wstęp. 
Po zaproszenia zelaszać się mal od środy! w 
kancelarji Pałacu Sztuki codziennie od' 10 rano do 
3 popol Ilość wstępów będzie ograniczona. dlate- 
go należy varaz postarać się o zaproszenie) Mio+ 
dzez szkolna! zaproszeń takich. nie -potzzebuj: 
musi się jednak zgłosić w dniu koncertu re godzi: 
nę przed: rozpoczęciem. Pierwszy! ten koncert: jest | 
inauguracją szeregu imprez, jakie odbędą się w 
| Palacu Sztuka - ZOE 
*W tych dniach podamy. dokladnz"prograuy, kon- 


obniżyły się niżej poziomu, dziś, gdy najwię- 
ksze powodzenie ma — tandeta i łatwizna, ar- 
(tystka, nie obawiając się niepowodzenia, nie 
tylko nie obniża swego: programu, alle przeci. 
wmie:: podnosi go 'do:coraz wyższego: poziomu] pyrków melarstwa Z 
3 zz: R Ę a sgraffitow w Polsce, Tech: 

wszystkie teksty posiadają wartość. literacką, | ka jego polega na tem, że na ciemno barwioną za- 
niektóre nawet wybitną, ”w nazwiskach auto-|prawę, kladzie drugą jasną i przez żłobienie tej 
rów: spotykamy takie jak Tuwima i tllakowi- | 95uniej odsłania się pierwszą. warstwę, otrzymii- 
czówiy, to-stno powiedzieć można o słyliza-| 10, W 1ef_Spósgh ciemne linie fub plamy. sklada” 


a H 5 jące się w rezułlacie ya zamierzoi yeję 
tjiri- 0: kostjumach, (które sama_ projektowa- tormame (alną tub obrazówg Ta ba: dza ondoa 
à i 


. Kazmierz Buczkowski. 0 zabytkach szraf- 
fita w Polsce. (db. z „Przeglądu Powszech- 

i nego”), Kraków 1833, str. 20, ryc: 7. 
Ìn). Cenna choć niewielka rozpriwa Dr R. Bucz- 
kowskiego poświęcona: jest zebramiu w całość za-| 


odpowiedzialnościi 
posiadacze | wymieniania: zasług przy” 


7% tego wniosek : język p 
| jątkowe brzmienie winny 
Swój wyraz: Kierownictwo zaś teatru 
razie przynajmniej dbać o= t p 
rzez swoją. powolność nie obniżało | 
dosc ami <lobrych miota zai 


jest pierwszym prezesem i z ramienia którego 


s 


Zarobki pracowników umysłowych. 


jest 


Położenie pracowników umysłowych 
niesłychanie ciężkie nietylko dlatego, że z po- 
śród wszystkich grup pozbawionych pracy in- 
teligent naj trudni: źródło za- 
nia, ale i z tego względu, że nawet ci, 
pracę zapewnioną, zarabiają przewa- 


ceęsto na or 
trzeb. 
Wedlug danych  zenomadzonych przez 
Urząd Statystyczny 9.3% cgólu pracownikó 
umysłowych zarabia poniżej 120 zł. miesięcz: 
nie, 13.2% zarabia 120—180 zł., 20.4% 
480 zł,, 10.3% — 480—640 zł. i zaledwie 1 
zawabia ‘więcej niż 640 zł. miesięcznie. Biorąc 


w 


pad uwagę przeciętną rodzinę takiego praco- 
mia, składającą się z 4 osób (głowy rodziny: 
jego żony oraz 2 domowników, dzieci lub m 
ców, pozostających na jego utrzymaniu), la 
two się przekonać, że przy cavobku poniżej 
140zł. rodzinie takiej w nie mniej n 
ul. miesięczaie na osobę, w drugiej kategori 
30—45 zł, wtrzeciej — 45—65 zi., sv czwartej — 
" - 90—20 2. i tod 
należ sytuacja niewiele zmie- 
ni się na lepsze, jeżeli do cyfr wyżej przytoc: 

a nych wprowadzić pewną poprawkę 
Jącą siad, że czlonkowie rodzin rów 
biają, a to dlatego, że zarobki te wy 3 
ko 10:5% wydatków domowych, i że dochód 
z tego źródla prawie całkowicie jest pochło- 
nięty przez wydatki na. świadczenia społeczne 
(kasa chorych, ubezpieczenia w Z. U. P. U.) i 
podatki. z 
Jasneny więć jest, że pracownik umysłowy, 
posiadający 180—260 zł. miesięcznego dochodu, 
może na. opędzenie wszystkich potrzeb domo- 
” wnika (mieszkanie, żywność, bielizna, kształ- 
cenie dzieci; potrzeby kulturalne i t. p.) prze- 
znaczyć 45—65 zł. miesięcznie. Ponieważ na- 
wet przy'obecnych stosunkowo niskich cenach 
utrzymanie kosztuje więcej, przeto pracownik 
niema innego wyjścia, jak tylko bądź nie zu- 
kladać rodziny całkiem, bądź wstrzymać się 
cd pewiętszemia jej (stąd tiak duży odsetek 
małżeństw bezdzietmych w miastach), bądź 
skazać rodzinę na wegatację głodową. Innego 
ścia. niema, Zauważyć przylem należy, że 
batek inteligentów, zarabiających do 260 zł. 
miesjęcznie, t. j. faktycznie nie mogących n- 
trzymać nawet dość nielicznej rodziny, wynosi 
w Polsce 42.9% ogólnej ich liczby. 


J- 


Ustawodawca. chroni z jednej 
ądów dawnej us 
ób zaufanie obyw: 
/1i stosunków praw- 


enie mocy wstecznej 


mułowanym: 
strony prawa nabyte z 
wy, i pogłębia w ten 
teli do stałości przepi 
nych, a to. przez wy 


u 


|mowego kodeksu zobowiązań — z drugiej znów 


ania dwóch 
t długo. 


apewnia, by okres st 
ustaw, nowej i starej, nie trwał 
ydająe w tym celu szereg stosownych prze- 
ów. 


eplata- 
ywe zainteresowanie 


ny wykład w 


wego (riintera; naczelników Magistratu: dra 


ekretarza 
ego. 


Reinera i inż. Klecz 
'Towarzystwa dra 


a 
Rebaczew: 


z gen. 


Hronika. 


POLSKA. 


Nowela rozporządzenia o ubezpieczeniu 


politej z dnia 24 listopada 1927 r. o ubezpie- 
czeniu pracowników umysłowych. 
Rozporządzenie to z jednej strony prz 
wiuje ubezpieczenie pracowników: umy 
do nowych przepisów ustawy Scaleniowej 
drugiej zaś wprowadza szereg zmian, opartych 
na sześcioletniem 
tego ubezpieczenia: 
W sprawie ustroju giełd. Izby przemyslowo- 
handlowe na terenie całego kraju: otrzymały 
do zaopinjowania projekt noweli zmieniającej 
przepis  Tozpo1 
ipospoditej w 


doświadczeniu: w zakresie 


dzęnia Prezydenta Rze 
rwie ustroju giełd. 

ądowy ma na celu usprawnienie 
i giełd i ułatwienie szerszego wyko- 


najbliższym czasie. 

Zamówienia na polskie konie. 
rolnicze otrzymały ostatnio 
z iRosji Sowieckiej, 


Organizacje 
żereg propozycyj 
Jugosławii 


i Bulgarji w 
za- 


pierwszych 10 mie: 


Przytoczone. wyżej cyfry. ulegną pewnej |sprawie dostarczenia pewnej ilości koni 
zmianie, jeżeli uwzględnimy wiek i płeć pra-|równo reproduktorów ogierów, jak i klaczy- 
cownixa umysiowego. Okaże się tedy, że Ogó- |matek oraz koni roboczych. W związku z tem, 


łem 342%, niężczyzn zarabia do 260 zł. mie- 
sięcznie, 5,8% — ponad 260 zl., przyczem mę: 
czyzn w wieku, poniżej 25 lat i zarabiających 
do 260 zł. miesięcznie jest 79.3%, w wieku 25 
do 40 at — 314% iw wieku powyżej 40 lat — 
1%.7%. Zrozumiałem się staje zjawisko, diacze- 
go w miasiach mężczyźni żenią się późno oraz 
- dlaczego przyrost naturalny ludności miejskiej 
jest tak niewysoki, 

Jeszcze gorzej Sprawa przedstawia się, ježe- 
li chodzi o pracownika wnysłowega — kobie- 


tę: Pi mie zarabia 632% 
ogółu pracujących kobiet (mężczyźni — 34.2%), 


iw tem wieku poniżej 25 lat — 86.6%. (mężczyr 
źni — 79.3%), w wieku 25—40 lat — 53,9% 
(mężczyźni — 314%) i powyżej 40 lat — 42,1% 
(mężczyźni — 187%). (Wynika stąd nietylko 
powszechnie znane zjawisko, że kobieta jest 
gorzej od mężczyzny wynagradzana, ale że 
rzadko kiedy może ona myśleć o uirzymumiu 
rodziny z wlasnej prac KZ. 


Nowe prawo zobowiązań. 


przedstawiciele firm importowych tych kra- 
jów, 'poczynili na terenie pow. radomskiego 
i piotrkowskiego szereg zamówień 
szych gospodarstwach rolnych. 
Organizacja udziału firm polskich w tar- 
gach zagranicznych. Z polecenia ministra 
przemysłu i handlu Państwowy Instytut 
portowy podejmuje prace 
niem wystąpień masz 
targach handlowych. 
pl 


w więk- 


nad skoordynowa- 
ch na zagranicznyc 
Ustalony będzie ogólny 
an targów, w których (Polska brać będzie u- 
ial, przyczem nastąpi podział pracy w tym 
zakresie między zainteresowanemi instytucja- 
mi. W ten sposób osiągnięte być mogą powa: 
ne udogodnienia dla firm eksportujących, z 
drugiej zaś strony nastąpić winno obniżenie 
kosztów udziału w poszczególnych imprezach. 
Akcję omówioną prowadzić będzie Państwowy 
Instytut Eksportowy w ścisłem porozumieniu 
z samorządem gospodarczym i cowganizacjami 
gospodarczemi. 


ZAGRANICA. 


Podatek od nożyków do golenia w Czecho- 
słowacji. Związek fryzjerów przedłożył mini- 


Na posiedzeniu Towarzystwa. Prawniczego sterstwu handlu wniosek w sprawie opodatko- 


w. szczelnie wypełnionej sali Izby Przem.- 
Handl. w Krakowie omówił prof. U. J. Dr Tan 
Gwiazdomorski zasady prawa między- 
«czasowego, zawarte w przepisach wprowadza- 
jących świeżo ogłoszony polski kodeks zobo- 
wiązań. Posiedzenie zagaił prezes Towarzy- 
stwa prof. U. J. Dr Stanisław Gołąb, poczem 
prof. Gwiazdomorski przedstawił poglądy dzi- 
siejszej nauki prawa na to zagadnienie i wy- 
kazal, że ustawodawca polski w pełni dał wy- 
aazw nowej ustawie zasadom przez naukę sfor- 


A 3 . 
W sprawie przywozu rolniczego. 
IS à SIR 

Analizując nasz handel zagraniczny w za- 
kresie artykułów rolniczych, oddawna już 
zwrócono uwagę, że od pewnego czasu stosun- 
ki w tej mierze układają się w sposób dla nas 
wysoce niekorzystny. Polega to nietyle na 
tem, że wywóz nasz stale spada, ale przede- 
wszystkiem na tem, że wzrasta przywóz, i to 
„w zakresie nawet takich artykułów, których 
produkcja w kraju jest znaczna i których rol- 
nictwo nie jest w stanie sprzedać częstokroć 
-po cenach, choćby pokrywających własne kosz- 
"ty. Nie trzeba dodawać, że dla Polski, jako 
kraju przedewszystkiem rolniczego, jest to zja- 
wisko wysoce niepożądane, a dla rolnictwa 
wręcz kompromitujące. W chwili, obecnej 
wszystkie prawie kraje, nawet takie, jak An- 
gija, Francja it. p, które dotąd uchodziły za 
notorycznie importujące. czynią wielkie wy- 
siiki podniesienia wlasnej produkcji, a autar- 
chja jest dziś hasłem nietylko modnem, ale 
wręcz podzielanem przez. najszersze warstwy. 
3 ludności, dejącem bardzo poważne wyni T 
|. W tych warunkach dziwnem się wydać mo- 
że, że wzrasta przywóz takich artykułów, jak 
- jabłka i gruszki, cebula i kapusta, skóry, wel- 
na i len, nasiona oleiste i tluszcze, a nawet 
-= zboż nie chodzi tu o jakieś artykuły 
aa strefy egzotycznej, które u mas udawać się nie 
_ mogą, lecz o produkty, które wytwarzamy sa- 
mi i na trudność zbytu których ciągle rolnic- 


31 É; lerwszerzędnej doniosłości 
nietylko ze względu na nasz bilans handlowy, 

bynajmniej nie małoważny dla kraju dłużni- 
— czego, dle za stanowiska (korsumcji krajowej. 


Wyd.: POL. FOWSZ: SP, WYD: saia 


wania nożyków do golenia. Wnioskodawcy o- 
bliczają, że dochód roczny skarbu państwa wy- 
nosilby od 4% do 9 miljonów kor. 

Zbiory tytoniu w Czechosłowacji. Zbiory ty- 
tonin w Czechosłowacji zostały w tych dniach 
ukończone, Są one oceniane korzystnie zarów- 
no co do ilości, jak i co do jakości, przedsta- 
wiają się jednak gorzej, aniżeli w rekordowym 
roku 1932. Podczas gdy w roku poprzednim 
generalna dyrekcja  czeskosłowackiego mono- 
polu tytoniowego «zapłaciła producentom ty- 


wśród licznie zgromadzónych przedstawici 

sfer prawniczych krakowskich, które nagrodzi- 

ty wnikliwe w 

rzęsistymi oklas 

wiązała się po odczycie zabier s: A. | 

Gołąb, dr. L. Obe: nder i dr. 3. 3 

Z edstawicieli władz zanotować należy pre- 

dra Windakiewi „d Steina i dra 

_| Rowińskiego, dalej proku du wojsko- 

prac. umysłowych. Ministerstwo opieki spole- 

cznej cpracowalo projekt «stawy w sprawie 

porządzenia Prezydenta Rzec: 


Jasną bowiem jest rzeczą, że konsumcję tę 
szacować należy nietylko ilością produktów, 
nebytych od producenta-rolnika, ale też ilo- 
ścią sprowadzaną z zagranicy, Innemi słowy 
niówiąc, konsumzcja wewnętrzna jest w rze- 
czywistości znacznie wyższą, ariżeliby to wy- 
nikało ze zbytu artykułów rolniczych, doko- 
nanego przez samo rolnietwo. 

Rzecz zateni jest godna. zastanowienia, po- 
niem rynek wewnętrzny jest rynkiem naj: 
ważniejszym, najmniej zawodnyrn, ile że lu- 
dność u nas z każdym rokiem wzi prawie 
o 500 tys. osób, pozatem konsumcja krajowa 
nie jest narażona na ograniczenia i trudno 
czynione przez kraje iune, jak się to dzieje 
w zakresie wywozu zagranicznego. Jednem sło- 
wem produkcja rolnicza musi być, nie zapo- 
minając o wymaganiach rynków zagranicz- 
nych, nastawiona w wysokim stopniu na ryn- 
ki krajowe i ich wymagania. 


nam brak zupełnie. Nie wiemy d: 


ladnie, ja- 
kich artykułów i w jakiej ilości rynek krajo- 
wy potrzebuje, a więc jakie rośliny rolnik wi 
nien produkówać w większej ilości, a jakie- 
bądź calxiem usunąć, bądź ograniczyć pod 
względem przestrzeni uprawnej. Dokonać te- 
/go może i powiwio samo rolnictwo dla prze- 
mysłąwca bowiem obojętną jest rzeczą, gdzie 
niczbędny mu surowiec ma nabyć, — na miej- 
sca, czy też zagranieą. O ile nie znajdzie go 
pod ręką, na rynku krajowym, oczywiście 
zwróci się zagranicę. Na to żadne narzekania 
nie pomogą. 


„CĆzasn* w Krakowie, pod zarządem Leopol 


ŚRODA 29 LISTOPADA 1933. 


toniu za 17 milj. kg. dostanczonego surowca 
blisko 80 milj. koron czeskich, to w tym roku 
monopol otrzyma tylko 12 do 13 milj. kg. i za- 
płaci 65 miłj. k. cz. 

Zniżka urodzin we Włoszech. 
sięcy rb. 


W ciągu 


Wł ech wynosi czyli o 11.532 
mniej, niż w tym samym okresie 1932 r. Ilość 
zgonów w mym okresie wyniosła 


468. mniej niż w r. ub. Przy- 
rost naturalny ludności w ciągu pierwszych 
10 miesięcy br. wynosił 85 pro mille, t. j- 
55.872 osoby. 

Konwersja pożyczek dolarowych w Finlan- 
dji. Rząd zgłosił do parlamentu projekt usta- 
wy e pelnomocnictwach, upoważniających do 
wysokoprocentowych pożyczek do- 
“owe papiery miałyby opiewać na 
e, lub jedną z walut eurcpejskich 
(tunt angielski). - 

D A anA REENE reie aA 
` GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 

Z dnia 28 listopada 1933. 

Dziś notowano sa 109 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w bandlu hurtowym, ładunkach wagonowych; — żyta 
jednolite 1425 — 14-75, żyte zbierane ——, pszenica 
jednolita 20775—21 26, pszenica zbierana 2000 -2 50 
owies jednolity 1375—1400, owies zbierany 13:25—18-50, 
jęczmień na kaszę 1350—14-00, jęczmień brow 15:00— 
155), groch polny 2200—2£00, groch Victoria 2600 — 
30:00! wyka 1400—16-00, pełuszka 13:00—14:00, rzepak 
zimowy 40'00—42 00, rzepik zimowy 3800—40-00, rzepik 
letni 3900—4100, siemię lnizne 890 —40-00, koniczyna 
koniczyna czerwona 


czerwona surowa 140/00—160'00, 


koniczyna biała prima 90 00 — 11000. ziemi i 
350—370, seradela 11-00—12*00, mak niebieski 60:00— 


pszenna gat. 1-szy 65'/, 8200—36 00, mąka pszenna gat. 
2-gi po »Luksusowej+ 28'00—82'00, mąka pszenna gat. 


gat. i-szy 2400—2b00, mąka żytnia sitkowa | razowa 
1800 — 19:00, otręby pszenne 975—1025, otręby żytnie 
9'28—075, kuchy lniane 1860—19 00, kuchy rzepakowe 
1450—15 00, kuchy złonecznikowe 19 00—1950, śrut Soja 
2800—2400. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. 
żę Kraków, £8 listoptda 1988 r. 

Pszenica dworska czerw stand, 21-90 —22 76,, pszenica 
biała stand. 2150—2175. pszenica targ. stand. 21 60—21-25, 
żyto dworskie stand, 15:25—16 50, targowe stand, 15:00 — 
15'26, owies dworski stand, 18 25— 18-75. targowy 'stand, 
1225—1275, jęczmień browarn. 1525—1560, jęczmieńgna 
krupy dworski 00 00—00-50, jęczmień targ. 13:50—14 00, kd- 
kurudza krzj, 0001- 0l kururudza cinquantino frum, 
0500—0000, groch Viktoria pozn. 29 00—3200, półwikto- 
rja małop” 00'00—00'00, zwykły jadalny 26 00—28 00, pol- 
ny pastewny 00'00—00:00, do siewu 00:00—00.00, petuszka 
0000—0019, fasola cukrowa biała (Jasiek) 44 0—48/0 + 
biała zw. 25:00—2600, biuła klockowa 2709—28 00, biała 
długa 29 00—31-00. Wachtel 2200—24 00, holiik pastewny 
1300—1400 łubin żółty 8+5—1025 lubin niebieski 
800 — 950. makuchy rzepakowe 1540 — 1600, lniane 
2060—20b0, soja śrót 46%, 2500 2 00, 35%, słonecz. 
śrót xtrahowany mielony 2000 2050 wiano słodkie 
7:00—7:50' średnie 540—6:00, kwaśne 000—000, k 
czyna pastowna 7-5/—8'50, słoma długa 375 425, 
mierzwa luzem 8'50—8*75, prasowana 8'75 400, rze, ak 
zimowy z workiem 44 00—46-00, rzepik czyszczony słodki 
45 0—4700, mak niebieski z workiem 6000— 6400, 
szary 00:03 — 0000, kminek czyszczony kraj, 20U0:00— 
206:00, koniczyne surowa czerw. 165 00— 131750, Esparseta 
2300—24 00, ziemniaki stołowe 475—b'00, mąka nna 
okr. krak.: grysik pszenny 4700—43 0U. grysikowa 38:00) - 
3900, 450/, 3800—3900, 80%, poznańska 3800—8400, 
mąka żytnia okr. krak. I, gat, 0—65'/, 2425—2450, 
Il. gat, silkowa po 389/, 18 00—1900, razowa 2000—2100, 
sitkowa po 65°% 0000—0000, mąka żytnia okr. po- 
znańskiego L gat. 05%, 2425—2450,- razówka graham 
zenny 3050—8100, otręby żytnie 950—960, pszenne 
|50 — 9:60, mąka czerwona x workiem 11 00 — 1150, 

fabryczny z workiem 2500—26'50, chłopski bez 
worka 22 00—23'00, siekanka jęczm. fabryczna z workiem 
2550—2657, chłopska bez worka 2200—2300, kasza 


jaglana 88'00—40-00, chłopska 80 00—32*00 
kasza cała 4900—50 00, łamana 4600—4700. 
Tendencja* spokojna, dowozy bardzo małe 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
A Poznań, 27 listopada 1883 r, 
Geny orjentacyjne : . 

Żyto 14:50—14:75, pszenica nowa zdatna do przemiału 
1825—1875, jęczmień browarowy 1475—1550, jęczmień 
695 g/l 13:20—1360, jęczmień 675 g/l 12-70—13:00, owies 
18:00—78 25, mąka żytni”, 65°), wł. work, 20:75—21'0 , mąka 
pszenna 65°/, wł, workx 29 50—31-50, otręby żytnie 10 25— 
10-75, pszenne 9- 0—1009. pszenne (grube) 1050—11 00, 
rzepak zimowy 39 00—4 "00, rzepik zimowy 00:00 — 00-00, 
gorczyca 8500—5700, wyka latowa 1600—16'00, peluszka 
1450—1650, groch Viktorja 21:00 — 23-00. groch Folgera 
21:00—23 09. sersdela 18 50—15'50, koniczyna czerwona 
170*00—290-00, koniczyna biała 8600—1200), koniczyna 
żółta odtłuszcz, 90'00—110-00, ziemniaki jadalne 425—4 50, 
ziemniaki fabr. za kilo °, —21, makuch lniany 19-00— 
20 00, makuch rzepak. 1660—1650, makuchsłonecrn.18:50— 
18:50, šrot Soja 23:00—2850, mak niebieski 53:00—57/00. 
Ogólne usposobienie spokojne. 


Drugą rzeczą, którą również rolnictwo samo 
musi przeprowadzić w swej produkcji, jest do- 
stosowanie się,do wymagań rynku pod wzglę- 
dem jakości towaru. Obecnie każdy hodowca 
trzody chlewnej wie, że o ile jego towar ma 
być sprzedany na rynku angielskim, to musi 
ten towar być takim, jakiego rynek ten po- 
szukuje. Nikogo to już dzisiaj nie dziwi, a jak 
okazało, po przezwyciężeniu pewnych: tru- 
duności w fazie początkowej, nie jest to znów 
lak trudne. Podobnie musi być i z rynkiem 
krażowym. Jeżeli przemysłowiec stawia jakieś 
wymagania, to bynajmniej nie dlatego, że to 
jest jego fantazją, ale że tego wymaga jego 
przedsiębiorstwo. Niedość na tem, towar musi 
być zarówno taki, aby odpowiadał wymaga- 
niom konsumenta, ale ponadto tenże konsu- 
ment musi wiedzieć, gdzie tego towaru ma 
szukać, Š 

Wiąże się to ściśle ze sprawą regjonalizmu 
produkcji „olniczej, z produkowaniem nie 
wszystkiego potrochu, choćby nawet  lichej 
Wartości, lecz z nastawieniem jej na pewne 
tylko artykuły główne, traktując inne jako 
drugorzędne, wyłącznie prawie na własne po- 
trzeby gospodarstwa produkowane. Ułatwi to 
nietylko samą produkcję, ale i jej standary- 
zację, bez której prawidłowa obsługa konsu- 
menta, zwłaszcza przemysłu, jest wręcz nie- 
możliwa. Producenci lnu narzekają np. na 
brak odbiorców, ale żaden z nich nie zwraca 
uwagi, że rolnik uprawia mnóstwo odmian i 
na rynek wywozi słomę, nie dbając całkowi- 
vie o jej jakość. Tymczasem przemysł ma w 
tej mierze bardzo ściśle sprecyzowane wyma- 
gania pod względem wlókna w postaci Inu cze- 
sanego, a nie znajdując go nA rynku krajo- 
wym, zwraca się do zagranicy. £ j 

iPozatem rolnictwo musi uregulować podaż. 


Odbiło w drukarnida Wójcika. _ | o snan cam 
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nię 4 zaczynki £ i golić pasażerów. Sp y 
waa pacjentów pang mydlaną i cicho z poczu- 
ciem swej winy pyta: 

— Czy nie dokuczam?,.. 

Południe. W stacyjnej stołówce maszy 
ciągowi otrzymują ra drogę chleb. Zam: 
macuja dyżumiżąca rozdawczyni.  Zręczni 
b, szybko rzucw go ra wagę Wd 
n'stomi Maszynista podsjrzliwie wr 
dłoni i nis mówiąc ani słowa rusza do etacyjne- 
go lwfetu. A 

— Wygląda ra to, że znowu oszukali — mówi do 
buietowaj. Rgóć gó na wc 
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egi zażaleń... 
Tej księgi niki nt S 
stając z obiadowej przerwy wskakuje do 
domu ślusarz. Ohiecano niu już oddawna wstawi 
szyby do okien ń poprawić drzwi 
— No cóż”... Byli? woła od progu do żony. 
— Jakie tam „byli“! Nosa nikt nie pokazal: 
Przez okna wlatuje chłodny wich: Zaklejone 
papierem ramy — kiepska to obrona. Dach zacie- 
ka... Ściany w ziemię włażą... 
Baraków w Wierchoturju nie vemontowana od 
1905 woku, 
Wieczór, Fani 
Okna budynków mizą bladem, chudem św/aeni 
Skończyła Swą robotę <zienna zmiana, Pracown 
cy stacygni zbienaję Sie w brudnej, przełariej 4 
mem. tytuniowym izbie dyżurnego, — L a 
jem, dowiedzieć się a s'acyjnych mowi- 
oplotkować... 


8, 

Wierchoturje stacja dedna, Idą przez niq paoi 
gi z rudą i węglem: do Nadieżdinska i wracają z po- 
wrotem do Świemdtowska, do Magnotnej z metalem. 
E drzewem. 

Stacyjnę Te 
którzy prowadź 
śmiertelnym! 

Oto podszedł do semaforu pi 
zwolnił biegu i mie bacząc na to pociąg 
skakać i rzucać jak zwarjowany. Helsy poiu- 
szają się pod parowozem, jak liche mostki! na wo- 
dzie. Naprzeciw biegną atróże od strzałek i robot- 
nicy łączący wagony, krzycząc jednym głosem: 

— Stój przeklęty !... stój, bo upadniesz. 

Przed rokiem zaczęto budować na stacji tor mo- 
Trzeba było ułożyć wszystkiego tylko 700 me- 
lecz służba drogowi nie spieszy 

— Będziecie jeszcze mieli czas... Nie na magi- 
stralirwszak: stoicie, 

A w międzyczasie kałeczą się wagony, rozbijają 
parowozy, zdarzają się ziukorkowania ruchu. 

Ongi Wierchoturskie depo posiadało wszystko, 
co potrzeba! dla! remontu parowożów. Lecz przejęż 
dżał kiedyś tędy naczelnik ruchu i jedinem poc 
gnięciem: pióra żniszczył depo. Warsztaty i instru- 


zarhią się, falują... Maszymis 
po nich pociągi, nazywają „T 


aby nie zachodziły tego rodzaju wypadki nie- 
pożądane, że produkt polski, sprzedany zagra- 
nicę w okresie nadmiernej podaży po niskiej 
cenie, wraca następnie zpowrotem po wysokiej 
cenie bądź w stanie nieznacznie przerobionym, 
bądź całkiem niezmieniony. Łączy się to ściśle 
ze sprawą organizacji samego rolnictwa, tyle- 
kroć już razy omawianej, ale bez której spra- 
wy tej uregulować nie można. Jest to zagad- 
nienie u nas niezmieriie trudne, głównie ze 
względu na ogromne rozproszkowanie warszta- 
tów rolniczych, zwłaszcza włościańskich, ale 
trzeba ciągle rolnictwu powtarzać, że bez tej 
organizacji będzie ono skazane na łaskę i nie- 
łaskę zbytniego pośrednictwa. 


Niemcy w zwierciadle Moskwy. 


Prasa moskiewska w ostatnim -czasie z wiel- 
ką uwagą śledzi rozwój wypadków w Niem- 
czech i stara się objaśnić, jakie rząd niemiecki 
ma plany ma przyszłość. W Moskwie nie wie- 
rzą w zapewnienia pokojowe rządu miemiec- 
kiego, chociaż kierownicy dzisiejszej polityki 
niemieckiej bezustannie zapewniają o pokojo- 
wych zamiarach Niemiec. Prasa sowiecka za- 
znacza, że współcześni politycy niemieccy i 
czynniki państwowe posługują się w polityce 
zagranicznej temi samemi metodami, co przed- 
wojenny imperjalizm niemiecki. Kierują się oni) 
hasłem: „Drang nach Osten*, jak również za- 
sadą opanowania basenu naddunajskiego i roz- 
szerzenia swych wpływów na bliski wschód. 
Siąd też powstał „Ukraiński plan "Rosenberga", 
jak również plan Anschlussu z Austrją. Aby 
plany te mogły być zrealizowane, Niemcy ob- 
stają przy swem żądaniu zbrojenia, chcąc wy- 
tworzyć silną, potężną siłę zbrojną. Tem obja- 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydlowski. 5 
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PENSJONAT „KONSTANCJA“ 


Przy perku sosnowym; blisko łazienek 
Pokoje słoneczne, jasne. 
Wykwintna Kuchnia. 


Informacje na miejscu 
lub w Warszawie, 


tel. 290-16, |-— 


P FROTERKA“ * 


33 
WA. Filipiak 
tel. 696-50. 
Froterowanie, wiórKowanie, za- 
ciąganie pódłóg, opatrywanie 
okien na zimę, czyszczenie szyb 
wystawowych, oraz okien w mie- 
szkaniach prywatnych. 
Ceny nadzwyczaj konkurencyjne. 
(300-1-6) , 


(211-1—) 


śnić należy dążenia niemieckie do równoupra- 
wnienia w zbrojeniach, a z drugiej strony usil- 
ne starania w kierunku przystosowania nic- 
mieckiego przemysłu do celów wojennych. 

W Rosji sowieckiej baczną zwłaszcza uwagę 
zwraca się na przygotowania, zmierzające do 
militaryzacji przemysłu niemieckiego i wytwo- 
rzenia warunków dla rolniczej niezależności 
państwa. Zdaniem sowieckich czynników poli- 
tycznych w Niemczech współczesnych aktyw- 
ność podczas wojny światowej i zdolność opo- 
ru podrywana była mocno brakiem żywności, 
Niemcy dlatego starają się znaleźć sposób, jak- 
by powiększyć wydajność rolnictwa do tego 
stopnia, aby państwo mogłoby być pod tym 
względem samowystarczalne, gdyby zostało izo- 
lowane. 

W Moskwie również podkreśla się, że ostat- 
nie dane statystyczne mówią o wzroście pro- - 
dukcji żelaza lanego, stali i metali, który to 
wzrost w porównaniu z rokiem ubiegłym wy- 
nosi 50 proc, podczas gdy produkcja w innych 
gałęziach przemysłu, np. wyrób maszyn pozo- 
staje na tym samym poziomie. Równocześnie 
wzrasta dowóz metali z zagranicy. Z tego wy- 
nika, że Niemcy gromadzą zapasy metali dia 
celów wojennych, bowiem przemysł niewojen- 
ny nie wymaga powiększenia tychże zapasów. 

Niemcy przygotowują się do wojny — takie 


jest zdanie sowieckich publicystów, obserwu- 
jących wypadki w Niemczech. 2 A 
z TOISIO 
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